
Redakcja podręcznika 
historii partii

u Edwarda Gierka
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek spotkał się 
wczoraj w godzinach połud­
niowych z powołanym przez 
Sekretariat KC PZPR — ko­
mitetem redakcyjnym dla o-
pracowania podręcznika hi­
storii partii oraz polskiego ru 
chu robotniczego. W skład ko 
mitetu wchodzą zarówno hi­
storycy polskiego ruchu robot 
niczego jak i działacze partyj 
ni.

Spotkanie było poświęcone 
przedyskutowaniu głównych 
kierunków i zamierzeń prać 
komitetu. E. Gierek podkre­
ślił istotne znaczenie podejmo 
wanego dzieła.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go i sekretarze KC PZPR: 
Franciszek Szlachcic i Jan 
Szydlak oraz sekretarz KC — 
Jerzy Łukaszewicz. (PAP)

Min. S. Olszowski zakończył
wizytę w Moskwie

13 bm. w godzinach wieczornych powrócił do kraju czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski, który na zaproszenie rządu 
ZSRR złożył przyjacielską wizytę w stolicy Kraju Rad. Na 
warszawskim lotnisku min. Olszowskiego witali członko­
wie kierownictwa MSZ. Obecny był ambasador ZSRR w
Polsce ambasador Piłoto wicz.
W wypowiedzi udzielonej na 

lotnisku dziennikarzom S. Ol­
szowski wyraził zadowolenie z

apiNll-PYTAN-ODPONIEDZI

Człowiek współczesny 
— człowiekiem czynu

Dzisiaj „Głos Wielkopolski" ogłasza trzecie z kolei 
FORUM opinii, pytań i odpowiedzi. Tym razem proponu­
jemy Czytelnikom wymianę poglądów na temat pożądanych 
społecznie, współczesnych postaw obywatelskich. Prosimy o 
nadsyłanie pytań i opinii, do których ustosunkuje się na ła­
mach „Głosu"

sekretarz KW PZPR w Poznaniu - Jan Pawlak
Czekamy na Wasze listy!
O szczegółach naszego kolejnego FORUM piszemy na 

stronie 3.

wizyty, która miała niezwy­
kle rzeczowy i owocny charak 
ter.

Rozmawialiśmy z min. Gro- 
myko i innymi towarzyszami 
radzieckimi — powiedział — 
na tematy związane ze zbliża­
jącym się. posiedzeniem Dorad 
czego Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego, współpracy W Eu­
ropie, na tematy związane z 
przygotowaniem europejskiej 
konferencji w sprawie bezpie 
czeństwa i współpracy, a tak 
że na tematy wiążące się z 
bardzo szeroko pojętą i owoc-

nie rozwijającą się sferą 
współpracy bilateralnej mię­
dzy ZSRR a PRL.

Chcę podkreślić, że rozmowy 
przebiegały w niezwykle ciepłej 
i serdecznej atmosferze, która 
stworzona została przez naszych 
radzieckich gospodarzy. Przywożę 
przekazane mi przez przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR Nikołaja Podgórnego 
gorące pozdrowienia — zarówno 
jego osobiste, jak i przekazane 
w imieniu Leonida Breżniewa i 
Aleksieja Kosygina — dla narodu 
polskiego, dla naszego kierowni-. 
ctwa, dla towarzyszy Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza.

Jestem głęboko przekonany, 
że wizyta spełniła swój cel i

Z obrad KSR

„Pomet“ usamodzielnia wydziały
W wielkopolskim przemyśle trwają konferencje samorzą­

dów robotniczych, uchwalające zakładowe plany produkcji 
oraz programy socjalno-bytowe na 1972 rok. Wczoraj kon­
ferencja taka odbyła się m. in. w Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu.
Z uchwalonego planu wyni­

ka, że „Pomet” nadal będzie 
głównym dostawcą odlewów, 
sprężarek, podzespołów i częś­
ci dla krajowych fabryk tabo­
ru kolejowego. Jednak w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
w jego strukturze produkcji 
będą zachodzić zmiany. Zało­
ga ,,Pometu” będzie robiła 
mniej odlewów żeliwnych a 
więcej staliwnych, mr;ej sprę 
Żarek a więcej podzespołów 
i części do taborii kolejowego, 
przy czym będą one wymaga-

Suwerenna republika Bangla Desz
Posiedzenie nowego rządu

Naród Bengalu Wschodniego, który zwyciężył w walce o
wolność i utworzył niezależną, suwerenną republikę Bangla 
Desz, prowadzi politykę pokoju, wolności i demokracji — 
stwierdza oświadczenie delegacji Bangla Desz, ogłoszone na 
V konferencji Organizacji Solidarności Narodów Afryki i
Azji w Kairze.
Rząd Bangla Desz apeluje 

do rządów innych krajów, aby 
uznały nowe państwo i ma na 
dzieję, że zostanie ono przyję 
te do ONZ oraz innych orga­
nizacji międzynarodowych.

W czwartek rząd Birmy uznał 
oficjalnie Republikę Bangla Desz.

Przedstawiciel pakistańskiej par 
tii Liga Muzułmańska M. Ahmed 
wypowiedział się w czwartek w
Karaczi 
niem i

za niezwłocznym uzna-
prz-ez

Bangla Desz.
Pakistan republiki

Stany Zjednoczone powinny u- 
znać republikę Bangla Desz jako 
niepodległe i suwerenne państwo 
oraz nawiazać z nim dyplomatycz­
ne stosunki. Z oświadczeniem 
tym wystąpił w Waszyngtonie se-
nator Edmund
kandydatów z 
mokratycznej 
zydenta USA.

Muskie jeden
ramienia partii de- 
na stanowisko pre-

W Dhace na czwartkowym po­
siedzeniu rządu Bangla Desz do-

Decyzje

Rady Państwa
Rada Państwa zatwierdziła 

dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne PAN wybór 17 człon­
ków rzeczywistych Polskiej 
Akademii Nauk.

Wśród nich znalazł się również 
Józef Janicki, profesor zwyczaj­
ny w Instytucie Technologii 2yw 
ności Pochodzenia Roślinnego Wyż

konano rozdziału stanowisk rządo 
wych wśród U mianowanych po­
przedniego dnia ministrów. Pre­
mier Mudżibur Rahman objął tak 
że stanowiska ministra obrony, 
spraw wewnętrznych oraz infor­
macji. Ministrem spraw zagranicz 
nych będzie w dalszym ciągu Sa 
mad Asad. Były premier Tadżud- 
din Ahmed otrzymał tekę mini­
stra finansów, planowania i po­
datków. Nazrul Islam, pełniący 
obowiązki prezydenta do czasu 
powrotu Mudżibura Rahmana zo­
stał mianowany ministrem prze­
mysłu i handlu.

Stanowisko prezydenta Bangla 
Desz objął dr Abdul Czoudhuri. 
Jego zaprzysiężenie odbyło się w 
środę.

Patriotyczna pieśń poety bengal 
skiego Rabindranatha Tagore 
„Amar Sonar Bangla” (Mój Złoty 
Bengalu) została ogłoszona oficjał 
nie hymnem narodowym.

Korespondent TASS donosi z 
Dhaki. że odbyło się tam pierw­
sze posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Towarzystwa Przyjaźni 
Między Narodami Bangla Desz i 
Związku Radzieckiego.

Premier republiki Bangla Desz, 
szejk Mudżibur Rahman anulował 
do kwietnia 1972 r. chłopom wszy 
stki.e podatki oraz zaległości po­
datkowe. (PAP)

Nowe zobowiązania 
górników miedzi

13 bm. w kopalniach miedzi 
„Lubin” i „Polkowice” odbyły 
się nadzwyczajne sesje konfe­
rencji samorządu robotniczego, 
na których podjęto zobowią­
zania dla poparcia programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, przyjętego na VI 
Zjeżdzie partii. Załoga kopal­
ni „Lubin” zobowiązała się 
zwiększyć wydobycie, aby peł­
ną zdolność produkcyjną o- 
siągnąć już w pierwszych 
dniach kwietnia, a załoga 
„Polkowice” — 1 maja.

Zgodnie z początkowymi za­
łożeniami, kopalnia „Lubin” 
miała dopiero pod koniec roku 
1973 osiągnąć pełną zdolność 
wydobywczą. Ostatecznie więc 
pełną produkcję „Lubin” za­
powiada na 20 miesięcy przed 
terminem. Pełna zdolność pro­
dukcyjna młodszej od niej ko­
palni „Polkowice” przewidy­
wana była poprzednio na 1 
września br. Termin zostaję 
więc skrócony o 4 miesiące.

PAP

Obrady Prezydium
NK ZSL

Na posiedzeniu Prezydium 
Naczelnego Komitetu ZSL 13 
bm. omawiano programy roz­
woju melioracji użytków, rol­
nych oraz zaopatrzenia rolnic­
twa i wsi w wodę w latach 
1971—1985. (PAP)

szej Szkoły 
niu.

Ponadto 
wołała na

Rolniczej w Pozna-

Rada Państwa po- 
stanowiska sędziów

Trybunału Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie: Euge­
nię Berutowicz, Grażynę Ka- 
linowską-Łęgiewicz, Jerzego 
Myślickiego i Helenę Pracką 
oraz na stanowiska: sędziów 
wojewódzkich — 12 osób, sę­
dziów Okręgowych Sądów U-

Trasa Łazienkowska
22 lipca 1974 r.

W Komitecie Warszawskim 
PZPR odbyło się wczoraj 
spotkanie przedstawicieli przed 
siębiorstw projektujących i 
realizujących Trasę Łazien­
kowską.

Realizatorzy tej najwięk­
szej obecnie inwestycji war­
szawskiej postanowili skrócić 
termin jej przekazania i oddać

bezpieczeń Społecznych 3
osoby i sędziów sądów powia­
towych — 58 osób.

Rada Państwa uwzględniła 
prośby 19 osób o nadanie im 
obywatelstwa polskiego.

PAP

przeprawę mostową 
obydwa brzegi Wisły 
lipca 1974 r.

W czasie spotkania

łączącą 
już 22

zasta-
nawiano się nad programem 
właściwej organizacji robót, 
ich koordynacji na wszystkich 
odcinkach. (PAP)

Dokończenie na str. 2

ły więcej precyzyjnej robociz­
ny. Dotyczy to także filii „Po- 
metu” w Pile, której załoga 
musi dać w tym roku seryjną 
produkcję aluminiowych odle 
wów dla bardzo skompliko­
wanych urządzeń licencyjnych 
typu „Oerlikon”.

Podstawowe relacje ekono­
miczne uchwalonego wczoraj 
planu przedstawiają się nastę­
pująco: produkcja globalna 
ma wzrosnąć o 8,1 procent, za 
trudnienie o 2,8 procent, fun­
dusz płac o 6,2 procent a wy­
dajność pracy o 5,2 procent. 
Plan przewiduje poprawę stop 
nia wykorzystywania powie­
rzchni produkcyjnej, maszyn i
urządzeń produkcyjnych,
wzrost wskaźnika zmianowości 
oraz dalszy postęp w gospodar 
ce materiałowej.

Plan zakłada też kontynua­
cję trwającego od szeregu lat 
procesu modernizacji budyn­
ków, wyposażenia techniczne­
go i sposobów produkcji w 
„Pomecie” oraz poprawia­
nia załodze warunków pra­
cy i wypoczynku. Na te cele 
przewidziano w planie kwotę 
58 milionów złotych. Z waż­
niejszych poczynań w tej dzie 
dżinie wymienić należy: roz­
wój budownictwa mieszkanio-

Dokoz*—?eme na str 2
Minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski, przeby­
wający w Moskwie na zaprosze­
nie rządu radzieckiego, został 
przyjęty 13 bm. przez przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — N. Podgórnego. 
N/z: podczas spotkania na Krem 
lu. Od lewej: radziecki minister 
spraw zagranicznych A. Gromy- 
ko, N. Podgórny, S. Olszowski i 
wiceminister spraw zagranicz­

nych PRL J. Czyrek.
CAF —, PI — telefoto

Przemówienie Sadata
Prezydent Sadat oświadczył, 

że Egipt nie zamierza rezygno­
wać z politycznego rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschodnie­
go. Rozwiązanie takie musi u- 
względnić prawa narodu pa­
lestyńskiego i powinno być o- 
siagnięte za pośrednictwem 
Gunnara Jarringa. Szef pań­
stwa egipskiego nie wykluczył 
możliwości walki zbrojnej z 
Izraelem dodając, że datę, roz­
poczęcia teł walki wybierze 
Egipt sam. Sadat zdecydowa­
nie potępił decyzję rządu ame­
rykańskiego w sprawie wzno­
wienia dostaw samolotów bo­
jowych dla Izraela. (PAP)

Zamach stanu w Ghanie
Jak podała agencja Reutera, oficerowie armii Ghany prze 

jęli władzę w tym kraju usuwając premiera Kofi Busia. 
Wiadomość tę podało radio Lagos.
Radio Ghana, które zaczęło 

nadawać muzykę wojskową 
poinformowało, iż władza prze 
szła w ręce grupy Wyzwolenia 
Narodowego, złożonej z osobi­
stości cywilnych i przedstawi­
cieli armii.

Radio Akra podało, że pre­
zydent Ghany Edward Aku- 
fo-Addo został pozbawiony 
swego stanowiska.

Grupa wojskowych, która 
w czwartek rano dokonała za 
machu stanu, rozwiązała tak­
że parlament i ogłosiła zakaz 
działalności wszystkich partii 
politycznych. Agencja Reute­
ra podaje, że międzynarodowe 
lotnisko w Akrze zostało za­
mknięte.

Jednym z przywódców zamachu 
stanu w Ghanie jest ppłk Mikę 
Achampong, który przez pewien 
czas był tzw. administratorem re 
gionalnym w jednym z okręgów, 
gdy w 1966 roku armia obaliła 
Kwame Nkrumaha. W czwartek 
rano Achampong oświadczył, że

kraj będzie rządzony przez tzw. 
Radę Odrodzenia Narodowego, zło 
żoną z wyższych dowódców oraz 
polityków cywilnych. W Radzie 
reprezentowane będą także związ 
ki zawodowe i stowarzyszenie rol­
ników.

Pułkownik Achampong oskarżył 
rząd premiera Bu®i o nieudolną 
politykę wewnętrzną i obarczył go 
odpowiedzialnością za zły stan go 
spodarki. (PAP)

T. Olechowski u E. Gierka sprawę baz brytyjskich na Malcie.

13 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął ambasado­
ra PRL w Republice Francuskiej 
— Tadeusza Olechowskiego.

Kolejny nalot na DRW
Agencja Reutera pisze, że dwa 

amerykańskie samoloty odrzutowe 
dokonały w czwartek rano kolej­
nego nalotu na terytorium DRW. 
Jest to już piąty nalot lotnictwa 
amerykańskiego na Wietnam Pół
nocny 
niach.

Jak 
dent

w ostatnich dwu tygod-

Brandt - Pompidou
donosi z Paryża korespon-
agencji DPA,

spotkanie między ; 
Francji G. Pompidou

planowane 
prezydentem

i kancle-
rzem NRF W. Brandtem przewi­
dziane jest na 10 i 11 lutego w 
Paryżu.

Posiedzenie NATO
Stali przedstawiciele 

członkowskich NATO
krajów

Jak 
aby 
swe

wiadomo rząd Malty zażądał, 
Wielka Brytania ewakuowała 
jednostki z tej wyspy.

Broń dla Izraela
Departament stanu USA potwier 

dził, że oficjalni przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i Izraela

PAPRADIO-1NF.WC TELEFONEM 
RADp-JNF WriCl/j/jNE^AP 
inf M/
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wznowili rozmowy na temat uzu­
pełniających dostaw broni amery­
kańskiej dla Tel Awiwu.

Liban - Palestyńczycy
Prasa libańska donosi, że w 

dę wieczorem zawarte zostało
śro 
no

we porozumienie między przywód
ponownie cą Palestyńczyków Jasserem Ara-

spotkali się w czwartek na posie- fatem a premierem Libanu Saeb 
dzeniu w Brukseli, aby omówić Salamena.

Wystawa radziecka
W Waszyngtonie została otwar­

ta wystawa „Twórczość ludowa 
republik ZSRR”, na której ekspo 
nowanych jest ponad 1500 przed­
miotów sztuki ludowej ZSRR,

Atomowa mikrobateria
Uczeni radzieccy skonstruowali 

atomową mikrobaterię, która mo­
że pracować bez przerwy 10 lat. 
6-woltowe źródło energii waży 50 
gramów.

Konferencja paryska
Delegacja USA w dalszym ciągu

uchyla się od
poważnych rozmów

przystąpienia do
w sprawie

Wietnamu. Na 140 plenarnym po­
siedzeniu konferencji paryskiej, 
które odbyło się w czwartek, de­
legat Stanów Zjednoczonych ogra 
niczyi się do oświadczenia, iż cał 
kowicie popiera stanowisko wyra 
żonę przez przedstawiciela reżimu 
sajgońskiegro.

Strefa radioaktywna
Z całej Japonii nadchodzą do 

Tokio meldunki o wzroście radio­
aktywności na terytorium tego 
kraju w wyniku niedawnej próby 
jądrowej przeprowadzonej przez 
ChRI_

Narada aktywu NIK
13 bm. odbyła się w Najwyż 

szej Izbie Kontroli konferen­
cja kierownictwa centrali i 
jednostek terenowych NIK po 
święcona aktualnym zada­
niom aparatu kontroli w świet 
le uchwały VI Zjazdu PZPR.

Podstawowe kierunki pra­
cy omówił prezes NIK — Mie 
czyslaw Moczar. W nowych 
warunkach kontrola jako inte 
gralny element zarządzania po 
winna być coraz skuteczniej­
szym instrumentem władzy lu 
dowej w porządkowaniu, akty 
wizowaniu i podnoszeniu na 
wyższy poziom działalności go 
spodarczej i państwowej.

Działalność NIK koncentrować 
się będzie na badaniu problema­
tyki inwestycyjnej, dźwigni i ha­
mulców rozwoju produkcji prze­
mysłowej, rolniczej i usług, reali­
zacji postępu naukowo-technicz­
nego i organizacyjnego, gospodar­
ki materiałowej, społecznej wydaj 
ności pracy, powiązań kooperncyj 
nych i specjalizacyjnych z położę 
niem nacisku na ich efektywność 
społeczno-ekonomiczną.

Przedmiotem szczególnego* zain­
teresowania NIK będą też harmo­
nogramy pracy resortów j insty­
tucji zmierzające do prawidłowej 
realizacji programu sformułowa­
nego przez VI Zjazd. (PAP)

Bezchmurnie lub nachmurzenie 
niewielkie Temperatura minimal­
na od minus 28 st. na wschodzie 
do minus 23 st. w centrum i mi­
nus 18 na zachodzie, maksymalna 
odpowiednio od minus 18 do mi­
nus 14 i minus 10 st Wiatry umiar 
kowane i dość silne południowo- 
wschodnie.



Międzynarodowe 
centrum matematyczne 

w Warszawie
W Warszawie powstanie 

międzynarodowe centrum ma­
tematyczne podwyższania kwa 
lifikacji kadr naukowych. Od­
powiednie porozumienie w tej 
sprawie podpisali 13 bm. w 
stolicy przewodniczący delega 
cji akademii nauk siedmiu 
krajów socjalistycznych: Buł­
garii, CSRS, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR.

Międzynarodowe 
matematyczne w 
będzie nosić imię 
nacha — jednego

centrum 
Warszawie 

Stefana Ba 
z najbar-

dziej uzdolnionych polskich 
matematyków, twórcy i orga­
nizatora polskiej szkoły ana­
lizy funkcjonalnej. Nadanie 
jego imienia powstającemu 
centrum jest wyrazem hołdu, 
składanego temu uczonemu, 
a zarazem — uznania dorob­
ku polskich matematyków.

Powołanie warszawskiego 
ośrodka, jest kolejnym kro­
kiem Akademii Nauk krajów 
RWPG na drodze dalszego po 
głębienia współpracy. Jest za­
razem rezultatem realizacji 
kompleksowego programu 
współpracy naukowo-technicz­
nej, uchwalonego na XXV se­
sji RWPG. (PAP)

że

Minister Stefan Olszowski
zakończył wizytę w Moskwie

Krzyże Kawalerskie 
dla muzyków WOSPR

Główne zadanie - produkcja 
dobrych artykułów rynkowych

Dokończenie ze str. 1
będzie stanowiła realny

wkład w dzieło rozwoju współ 
pracy, w dzieło umacniania 
przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską. To zresz 
tą działanie w kierunku roz­
woju braterskiej współpracy 
między ZSRR i innymi kraja 
mi socjalistycznej wspólnoty, 
uważamy za naczelną rację i 
za najważniejsze zadanie na­
szej polityki zagranicznej.

W Moskwie ogłoszono na­
stępujący komunikat o wizy­
cie w ZSRR członka Biura Po-

Z wizyty w Indiach
W czwartek przebywająca 

w Indiach polska delegacja 
rządowa z wicepremierem Ja­
nem Mitręgą na czele konty­
nuowała rozmowy gospodarcze 
i polityczne.

Jak się dowiaduje przedsta­
wiciel PAP, w związku z roz­
wijającą się szeroką współ­
pracą między obu naszymi 
krajami, zamierza się powołać 
do życia komisję polsko-indyj­
ską. (PAP)

Rozwój turystyki między PRL a NRD
W Urzędzie Rady Ministrów odbyło się z udziałem wice­

premiera Eugeniusza Szyra posiedzenie rządowej komis.ii d/s 
realizacji umowy między Polską a NRD o wzajemnych po­
dróżach obywateli obu paf
W toku obrad rozpatrzo­

no wpływ wprowadzonych 
w życie postanowień u-

Fabryka samochodów 
małolitrażowych 

w Bielsku
Decyzją Ministra Przemysłu 

Maszynowego w miejsce do­
tychczasowej Wytwórni Sprzę 
tu Mechanicznego w Bielsku- 
Białej — powołano wielozakła 
dowe przedsiębiorstwo — fa­
brykę samochodów małolitra-
żowych.

W jej 
Ustroniu 
Zakłady

skład, obok kuźni w 
i Skoczowie weszły: 
Metalowe im. Mar-

chlewskiego w Bielsku, Biel­
ska Fabryka Obrabiarek, Za­
kłady Rowerowe „Romet” w 
Czechowicach oraz Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego „Pol 
mo” w Sosnowcu. Zakłady te 
przejmą produkcję elementów 
i podzespołów do produkcji po 
pularnego samochodu małoli­
trażowego.

Ten wielki kombinat moto­
ryzacyjny, zatrudniający łącz­
nie blisko 15 tys. osób podle­
ga bezpośrednio kierowni­
ctwu resortu.

Głównym zadaniem nowego 
kombinatu jest uruchomienie 
małolitrażowego samochodu 
wg. licencji „Fiata”, rozwija­
nie produkcji zespołów napę­
dowych oraz części zamien­
nych do samochodów osobo­
wych. Fabryka zajmować się 
będzie nadal wytwarzaniem 
„Syren” i innych pojazdów 
skonstruowanych w oparciu 
o podwozie i zespoły tego sa­
mochodu.

Kombinat zajmie się rów­
nież budową nowych obiek­
tów. m. in. montowni „Fia­
tów” w Tychach. Pierwsza par 
tia tych samochodów ma po­
jawić się w końcu 1973. (PAP)

mowy na ożywienie ruchu 
turystycznego przez zachod­
nią granicę Polski, jak 
również sprawność funkcjono­
wania przedsiębiorstw i in­
stytucji. realizujących zadania 
związane z obsługą turystów 
polskich wyjeżdżających do 
NRD oraz turystów z NRD, 
przyjeżdżających do Polski.

Mimo niesprzyjających w tej po­
rze warunków, między 1 a 10 bm. 
zarejestrowano przeciętnie dzien­
nie ok. 25 tys. osób przekraczają­
cych granicę w obu kierunkach. 
W chwili obecnej obserwuje się 
znaczna przewagę liczbowa, oby­
wateli NRD zwiedzających Polskę, 
a zwłaszcza miasta nadgraniczne, 
w stosunku do obywateli polskich 
odwiedzających NRD. Podejmuje 
się środki, aby zapewnić wzrost 
turystyki wyjazdowej z PRL do 
NRD. Rozpatrzono również potrze­
bę wprowadzenia dalszych uspraw 
nień w obsłudze osób przekracza­
jących granicę oraz rozbudowy
powiązań komunikacyjnych 
dzy Polska i NRD. (PAP)

mię-

Z obrad KSR
Dokończenie ze str. 1 

wcgo i ośrodków rekreacyjno- 
wczasowych, budowę zakłado­
wej przychodni lekarskiej i 
inne.

Duże zmiany zajdą też w 
sposobach zarządzania. Dy­
rekcja „Pometu” usamodzielni 
ła kierownictwa wydziałów pro 
dukcyjnych w dziedzinie za­
trudnienia i płac co pociągnie 
za sobą trudne dziś do przewi­
dzenia, lecz na pewno dodatnie 
konsekwencje w ekonomice 
produkcji. (pch)

Olej silnikowy 
z płockiej petrochemii
W płockim kombinacie pe­

trochemicznym wyproduko­
wano pierwszą partię nowego 
oleju , silnikowego o bardzo 
wysokich wskaźnikach lepkoś­
ci i temneratury krzepnięcia. 
Otrzymał on nazwę „SAE 
10w/30”.

Nowy ole; z powodzeniem 
może bvć użvwany do wszyst­
kich silników spalinowych, 
m. in także polskiego „Fiata” 
Przewiduie sie produkcję 
roczną ok. 12—15 tys. ton. co 
powinno w oełni zasonkoić po­
trzeby krajowe. (PAP)

Dzlsfelszy serwis intormacy|ny o- 
oracowała Bogna Wo|c>echowska

litycznego KC PZPR ministra
spraw zagranicznych PRL
Stefana Olszowskiego:

W dniach 11—13 stycznia br. 
na zaproszenie rządu radziec­
kiego przebywał w Moskwie 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister spraw zagra­
nicznych PRL, Stefan Olszow­
ski. W czasie wizyty minister 
Olszowski został przyjęty 
przez członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaja Pod­
górnego.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL przeprowadził roz­
mowy z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR — Andrie- 
jem Gromyko.

Podczas rozmów, które upły 
nęły w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze, dokonano 
wymiany poglądów na temat 
dalszego rozwoju i pogłębienia 
braterskiej przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
PRL a ZSRR. Poruszono także 
wiele zagadnień międzynaro­
dowych, interesujących obie 
strony, w tym problemy zwią-
zane 
skiej 
stwa 
kich

ze zwołaniem europej- 
konferencji bezpieczeń- 

i współpracy. We wszyst- 
omawianych sprawach

potwierdzono całkowite zrozu­
mienie wzajemne oraz zbież­
ność poglądów i stanowisk.

Podkreślając wagę i potrze­
bę roboczych spotkań i kon­
sultacji między ministerstwa­
mi spraw zagranicznych obu 
krajów,, strony uzgodniły prze 
prowadzanie takich spotkań 
w przyszłości.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Stefan Olszowski 
przekazał ministrowi spraw 
zagranicznych ZSRR. Andrie- 
jowi Gromyce zaproszenie 
rządu PRL do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce. Zo­
stało ono przyjęte z zadowo­
leniem. (PAP)

W 1980 r. co 20 Polak 
będzie miał samochód
13 bm. na posiedzeniu Rady 

Motoryzacyjnej przy Radzie Mi­
nistrów dyskutowano nad opraco­
waną już prognoza rozwoju mo­
toryzacji indywidualnej w na­
szym kraju do 1990 r.

Ilościowy wzrost samochodów 
w ciągu 20 lat powinien przebie­
gać „płynnie”, bez gwałtownych 
skoków, które mogłyby prowadzić 
do tzw. eksplozji motoryzacyjnej 
z wszystkimi jej złymi konsekwen 
cjami jak np. zakorkowanie ulic 
i dróg, nienadążanie z budową 
stacji benzynowych i stacji obsłu­
gi samochodów, niszczenie natu­
ralnego środowiska człowieka.

W 1973 będzie w naszym
kraju 900 tys. samochodów osobo 
wych. a w 1980 r. — 1,7 min. 
Wówczas na 1 samochód przy- 
padnie 20 mieszkańców. Za na­
stępne 5 lat jeden samochód przy 
padać będzie na 11 mieszkańców 
(3,3 min samochodów). I wreszcie 
w docelowym roku prognozy — 
1990 — w kraju powinno być po­
nad 5 min samochodów, a więc 
co 7 mieszkaniec kraju będzie po­
siadał samochód. (PAP)

W Katowicach odbyła się 13 
bm. uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi 
członków Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia 
i Telewizji. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Tadeusz Bor­
kowski, Czesław Przystaś i 
Adam Przybyła. Wręczono tak 
że złote i srebrne krzyże za­
sługi. (PAP)

Narada aktywu drobnej wytwórczości
Wczoraj rozpoczęła się dwudniowa krajowa narada akty­

wu drobnej wytwórczości, poświęcona omówieniu zadań te­
go działu gospodarki w świetle uchwały VI Zjazdu.
Podstawowy referat obrazu niczący KDW — Jerzy Kusiak, 

jący aktualną sytuację w prze Podkreślił on, że zgodnie z pla 
myślę terenowym i spółdziel- nem na bieżący rok uspołecz- 
czości pracy wygłosił przewód niona drobna wytwórczość po 

winna uzyskać produkcję na

Mars odsłania oblicze
Uczeni z laboratorium napędu rakietowego w Pasadenie 

(Kalifornia), którzy prowadzą obserwacje Marsa za pośred­
nictwem aparatury zainstalowanej na pokładzie „Marine-
ra 9” krążącego wokół tej planety, oświadczyli, że w 
szłości powierzchnia Marsa usiana była wulkanami.
ich działalności widoczne są

Amerykańska sonda „Mari- 
ner 9” krąży od 2 miesięcy 
dookoła „Czerwonej Planety”, 
fotografując nieustannie jej 
powierzchnię. Fotografie prze­
syłane następnie na Ziemię 
drogą radiową, wykazały ist­
nienie na powierzchni Marsa

dotychczas.

prze- 
Slady

wielu zjawisk, których wystę

rynek wewnętrzny wartości 
ponad 55 mld zł.

Dla zagwarantowania po-
myślnych rezultatów koniecz­
na jest poprawa rytmiczności 
dostaw, udoskonalenie organi-
zacji pracy zapewnienie
sprawniejszego przebiegu in­
westycji. Równocześnie nale-

Konsul generalny ZSRR 
u naukowców-zielarzy

Instytut Przemysłu Zielar­
skiego utrzymuje od lat oży­
wione kontakty naukowe z 
Wszechzwiązkowym Instytu­
tem Badań Roślin Leczniczych 
w Moskwie. W przededniu wy 
jazdu delegacji poznańskiego 
instytutu do Moskwy odbyła 
się miła uroczystość. Konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
M. Tałyzin złożył wizytę w In 
stytucie Przemysłu Zielarskie 
go. Kontakty instytutu poznań 
skiego z moskiewskim przyję­
ły w roku bieżącym charakter 
roboczy w ramach dwustron­
nie podpisanego planu współ­
pracy naukowo-badawczej, (b)

Kto ponosi koszty sądowe 
w sprawach pracowniczych?

Sąd Najwyższy ogłosił postanowienie wiążące się z pro- 
niektórych sprawach praco w-blemem kosztów sądowych w 

niczych.
Postanowienie głosi, że w 

przypadkach istotnie wątpli­
wych, gdy poglądy organów 
związku zawodowego i zakła­
du pracy dotyczące wynagro­
dzenia pracowników są od­
mienne — pracownik nie tyl­
ko może, ale powinien żądać 
wyjaśnienia jego żywotnych in 
teresów także w postępowa­
niu sądowym i choćby jego 
żądania okazały się nieuzasad 
nione — istnieje podstawa do 
zastosowania w tego rodzaju 
sprawach art. 102 kodeksu po 
stępowania cywilnego.

Przypomnijmy, że zgodnie z 
tym artykułem — w przypad­
kach szczególnie uzasadnio- , 
nych sąd może zasądzić od 
strony przegrywającej tylko 
część kosztów procesu, albo 
nie obciążać jej w ogóle kosz­
tami.

Postanowienie podjęte zostało na 
tle konkretnej sprawy. Czterech 
pracowników MPK w jednej z 

| miejscowości żądało wynagrodze­
nia za nadgodziny. Roszczenie to 
już przed komisją rozjemczą na- 

I suwało wątpliwości i z braku jed 
nomyślności sprawa nie została

rozstrzygnięta. Sprawa została 
wniesiona na drogę sądową, przy 
czym powodowie mieli pełne po­
parcie ich żądali przez zarząd o- 
kręgowy zw. zaw. Sąd roszczenia 
nie uznał. Trzeba jednak stwier­
dzić, że powództwo było uzasad­
nione treścią postanowień układu 
zbiorowego, które nasuwały wąt­
pliwości przy ich interpretacji. 
Nie można więc czynić pracowni­
kom zarzutu, że wytoczyli powódź 
two zbyt pochopnie.

Na takim właśnie stanowisku 
stanął Sąd Najwyższy, który — 
rozpatrując sprawę w trybie re­
wizyjnym — oddalił wniosek MPK 
o zwrot kosztów procesu, przyzna 
jąc od powodów tylko zwrot 
przedsiębiorstwu kosztów zastęp­
stwa prawnego. (PAP)

powanie stanowi dla uczonych 
niespodziankę. Jeden z uczo­
nych oświadczył: „Możemy za 
uważyć na powierzchni Marsa 
zjawiska geologiczne, chociaż 
trudno określić, czy zachodzą 
one w chwili obecnej”.

Naukowcy z Pasadeny pre­
zentują trzy główne informa­
cje otrzymane za pośredni­
ctwem „Marinera 9” Po pierw 
sze — na Marsie, tak jak i na 
Ziemi, występuje zjawisko ero 
zji wywoływanej przez wodę 
i wiatr, po drugie — jest moż 
liwe, że gwałtowne burze py 
łowe szaleją stale w pewnych 
rejonach Marsa, po trzecie — 
Mars, w odróżnieniu od Księ­
życa, był dłużej aktywny. 
Być może aktywność wewnętrz 
na Marsa nie ustała dotych­
czas, a jego ewolucja geolo­
giczna trwa.

Rzecznik laboratorium napę 
du odrzutowego w Pasadenie, 
które utrzymuje łączność z son 
dą amerykańską „Mariner 9” 
i analizuje przesyłane przez 
nią zdjęcia Marsa, oświadczył, 
że burza piaskowa szalejąca 
na Marsie od momentu wej­
ścia „Marinera 9” na orbitę 
wokół tej planety zaczęła gwał 
townie cichnąć, dzięki czemu 
można obecnie dostrzec więcej 
szczegółów powierzchni Mar­
sa.

Powierzchnia ta w rejonach 
zasłoniętych dotychczas tuma­
nami pyłu, jest pokryta plama 
mi, jak skóra lamparta — 
oświadczył rzecznik. Natura 
tych plam nie jest znana. Z 
chmur pyłu wynurzają się 
obecnie także wzniesienia. 
Szybkość, z jaką uspokaja się 
burza piaskowa skłania na­
ukowców amerykańskich do 
wniosku, że pył marsjański 
jest o wiele cięższy niż po­
przednio przypuszczano. Na o- 
trzymywanych obecnie zdję­
ciach — zdaniem rzecznika — 
można zaobserwować forma­
cje geologiczne, przypominają 
ce kaniony i wyschnięte kory­
ta rzek, co może być dowo­
dem, iż planeta ta nie jest tak 
jałowa, jak sądzono. (PAP)

ży zwrócić 
na zmiany 
dotychczas 
rynkowych.

szczególną uwagę 
niezadowalającej 

jakości wyrobów 
Nie może się bo-

wiem powtórzyć sytuacja z ro 
ku ubiegłego, kiedy to handel 
nie wykorzystał w pełni ofert 
drobnej wytwórczości ze 
względu na słabą jakość wyro 
bów.

Uczestniczący w naradzie 
przedstawiciele wojewódzkich 
zjednoczeń przemysłu tereno­
wego i wojewódzkich związ­
ków spółdzielczości pracy przy 
stąpili do dyskusji. (PAP)

Kontakty teatrów
Poznania i Płowdiw
Po raz pierwszy w dziejach 

bogatych kontaktów kultural­
nych dwóch zaprzyjaźnionych 
miast Poznania i Płowdiwu 
gościmy delegację teatralną te 
go miasta. Owocem jej — jak 
zapewnia dyrektor Poznań­
skich Scen Dramatycznych, 
Zbigniew Pawlak — ma być 
systematyczna wymiana naj­
ciekawszych spektakli, reżyse 
rów, scenografów i aktorów 
oraz aktualnie granych sztuk 
współczesnych. Przypuszczal­
nie już w tym roku w czasie 
majowego święta kultury w 
Płowdiw wystąpi Teatr Polski 
z Poznania.

Bułgarscy goście, dyrektor 
teatru w Płowdiw — najstar­
szego w Bułgarii, Kosta Bała- 
banov oraz kierownicy lite­
raccy Atanas Bojadżijew i Bo 
gomił Stoiłov, a także główny 
księgowy teatru Georgi Koj- 
cev spotkali się wczoraj z poz 
nańskimi dziennikarzami, aby 
opowiedzieć im o aktualnych 
problemach teatru w Bułgarii. 
Teatr ten, jak podkreślił dyr. 
Bałabanov, przede wszystkim 
stoi obecnie współczesnym re 
pertuarem narodowym, a w 
centrum jego zainteresowania 
znajduje się wychowawcza i 
patriotyczna rola działalności 
teatralnej. Goście bułgarscy za 
poznają się w trakcie swego 
pobytu w Poznaniu z najcie­
kawszymi realizacjami scen 
poznańskich. Duże wrażenie 
na nich wywarł spektakl Tea­
tru Polskiego „Król i Zło­
dziej” Rolfa Schneidera. (Ob)

Trojaczki w Toruniu
W szpitalu toruńskim urodziły 

się trojaczki — <ydewczynki. Mat­
ką icłi jest mieszkanka wsi Ra­
doszki pow. łyrodnicki — Irena 
Szwedowska.

Najmniejsza dziewczynka waży 
ła 1700 gramów — największa — 
1909 gramów. Zarówno matka jak 
i noworodki są zdrowe. (PAP)

Zaostrzenie kary 
dla bandytów 

WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO
Sąd Najwyższy wydał wyrok u- 

względniający rewizję nadzwyczaj 
ną prokuratora generalnego w 
sprawie Adama Szeląga i Janusza 
Kontnego, którzy dokonali rabun 
ku w jednym z mieszkań krakow 
skich. W rewizji tej podkreślono 
niewspółmierność między drastycz 
nymi metodami działania bandy­
tów a wyrokiem sądów, które wy 
mierzyły im karę zbliżoną do u- 
stawowego minimum za zbrodnię 
rabunku.

Przestępcy wtargnęli do miesz­
kania i obezwładnili będącą tam 
starszą kobietę, stwarzając sytua­
cję zagrażającą jej zdrowiu a na­
wet życiu. Skazani oni zostali na 
kary po 4 lata pozbawienia wolno 
ści i 5 tys. zł grzywny. Prokura­
tor generalny domagał się kary su 
rowszej.

Sąd Najwyższy zmienił zaskar­
żony wyrok i skazał Szeląga na 8 
lat, a Kontnego na 6 lat pozbawię 
nją wolności. (PAP)

Korespondent PAP red.
J. Wańkowicz donosi:

W piątek 14 bm. komisja 
prawna Bundesratu, w skład 
której wchodzą krajowi mini­
strowie sprawiedliwości, lub 
ich zastępcy podejmuje dys­
kusję nad układami zawarty­
mi w roku 1970 przez NRF z 
ZSRR i z Polską. Komisja 
ma udzielić odpowiedzi na py­
tanie. czy układy te wymaga­
ją aprobaty ze strony Bun­
desratu, jak usiłuje zapewnić 
opozycja CDU/CSU. Członko­
wie gabinetu bońskiego — 
minister spraw wewnętrz­
nych Genscher i minister spra 
wiedliwości Jahn, przedstawią 
ze swej strony udokumento­
wane argumenty potwierdza­
jące całkowitą zgodność ukła­
dów z konstytucją NRF.

Równolegle do debaty komi­
sji prawnej Bundesratu, bawar 
skie skrzydło chadecji — CSU 
przygotowuje spektakl szcze­
gólnego rodzaju: CSU zamie­
rza drogą interpelacji wnie­
sionej do Landtagu bawarskie­
go. (gdzie dysponuje większoś­
cią głosów), doprowadzić do de­
baty, w rezultacie której ba­
warski parlament krajowy 
miałby udzielić miejscowemu 
rządowi zgody na podjęcie 
kroków prawnych przeciwko 
ratyfikacji układów, czyli na 
wniesienie odpowiedniej skar­
gi do Trybunału Konstytucyj­
nego.

Jednocześnie wśród opozycji 
CDU trwają i nasilają się w

Układy NRF z ZSRR i PRL 
na forum komisji Bundesratu
dalszym ciągu kontrowersje 
wokół stanowiska, jakie ma 
ona w przyszłości zająć wobec 
ratyfikacji układów. Springe- 
rowski dziennik „Berlinger 
Morgenpost” podjął ostry atak 
przeciwko deputowanemu CDU 
do Bundestagu i przewodniczą 
cemu parlamentarnej komisji 
do spraw „wewnątrzniemiec- 
kich” Gradlowi, zarzucając mu 
iż na posiedzeniu komisji re­
dakcyjnej CDU. mającej przy 
gotować deklarację opozycji 
w sprawie jej ostatecznego sta 
nowiska wobec układów z 
ZSRR i Polską „uniemożliwił, 
wraz z innymi, bliżej nie okreś 
lonymi deputowanymi CDU, 
przyjęcie tekstu, w którym 
opozycja CDU/CSU jedno­
znacznie odrzuciłaby te ukła­
dy i zapowiedziała, iż w Bun­
destagu wystąpi przeciwko 
nim jednolitym frontem”.

Równocześnie federalny za­
rząd FDP w swym oficjalnym 
biuletynie prasowym powitał 
z zadowoleniem oświadczenie 
zachodnioniemieckiego depu­
towanego CDU do Bundesta­
gu, Franza Amrehna, iż uwa­
ża on za głęboko -niesłuszne 
oddawanie prawa decydowa­
nia o układach z ZSRR i Pol­
ską — Trybunałowi Kongtytu-

cyjnemu. Według opinii za- 
chodnioberlińskich obserwato­

rów politycznych, Amrehn wy­
stąpił w ten sposób w imieniu 
tych deputowanych CDU, któ­
rzy zdecydowanie sprzeciwiają 
się uleganiu presji CSU, zmie­
rzającej do inspirowania Try­
bunału Konstytucyjnego prze­
ciwko polityce rządu federal­
nego.

Kolejnym przykładem sprze­
ciwu wobec nagonki prawicy 
chadeckiej na układy z Mos­
kwą i Warszawą jest wypo­
wiedź członka Zarządu Fede­
ralnego Komisji Specjalnych 
CDU i szefa prasowego Zw. 
Zaw. Pocztowców NRF, Klau­
sa Dietera Zemlina. W naj­
nowszym numerze organu 
pocztowców „Deutsche Post” 
wypowiedział się on za raty­
fikacją układów, określając je 
jako wkład do odprężenia w 
Europie, „którego historia ocze 
kuje dzisiaj od NRF”. Warto 
przypomnieć, że przed kilko­
ma tygodniami dziennik „Koel- 
ner Stadt Anzeiger” pisał o 
około 20 osobowej grupie de­
putowanych chadeckich, nie 
podzielających kategorycznego 
„nie” Barzela i Straussa wo­
bec ratyfikacji układów.
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GŁOS WIELKOPOLSKI ZAPRASZA DO DYSKUSJI
tym razem na tematy i problemy szeroko poj 
mowanych postaw ludzkich, stosunku obywa­
teli do pełnionych obowiązków zawodowych 
I społecznych, stosunków w miejscu zamiesz 
kania, pracy, w rodzinie, wobec współobywa 
teli, przełożonych, społeczeństwa.

Zwracamy się do Czytelników, którym spra 
wy te leżą na sercu: nadsyłajcie listy z Wa­
szymi opiniami, wnioskami i pytaniami, przed 
kładajcie ważne — Waszym zdaniem — spra­
wy, wymagające naprawy i załatwienia. O- 
twieramy nasze kolejne

1= a 1=3 I—J l\/l
OPINII-PYTAŃ ODPOWIEDZI

które proponujemy przeprowadzić pod hasłem

CZŁOWIEK WSPÓŁCZESNY
CZŁOWIEKIEM CZYNU

Oczekujemy Waszych przemyśleń, propozycji 
oraz pytań, do których ustosunkuje się tym ra­
zem na łamach „Głosu Wielkopolskiego" sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu

JAN PAWLAK
W poprzednich naszych pozycjach z cyklu 

FORUM, poświęconych zaspokajaniu potrzeb

społeczeństwa oraz teraźniejszości I przyszłości 
Poznania, uwagi, wnioski, propozycje i pytania, 
zgłosiło setki Czytelników. Odpowiadali im na 
łamach „Głosu" I sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada i przewodniczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania — Stanisław Cozaś.

Jesteśmy przekonani, że równie żywe zainte­
resowanie naszych Czytelników wywoła kolejny, 
proponowany przez nas, temat.

W sformułowanych przez 
VI Zjazd zadaniach z 
dziedziny ekonomiki, po 

lityki inwestycyjnej, społecz­
nej, kulturalno — oświatowej 
— przewija się nieustannie 
myśl, że największym z naro­
dowych dóbr, jakimi rozporzą 
dza nasz kraj, są ludzie — 
ich pracowitość, talenty twór­
cze, patriotyzm, ideowość.

A Obok rozwoju osiąganego 
dzięki nakładom inwestycyj­
nym, decydującą rolę przypi­
suje się wykorzystaniu tak 
ważnych czynników, jak ak­
tywna postawa kolektywów 
pracowniczych, dobra organi­
zacja pracy, poszanowanie mie 
nia społecznego, przestrzega­
nie praworządności i dyscypli 
ny społecznej. Słowem — cho 
dzi o przepojenie wszystkich 
dziedzin naszego życia duchem 
socjalistycznej świadomości lu 
dzi pracy, ich czynnego zaan­
gażowania w życie zakładu, 
środowiska, kształtowanie ide 
owo — politycznego klimatu 
dla dobrej roboty i właści­
wych stosunków międzyludz­
kich. Jak do tego zmierzać, ja 
kie środki działania uznać na 
leży za najskuteczniejsze?

A Jesteśmy społeczeństwem 
opartym na pracy. Praca i tył 
ko praca zapewnić nam może 
wzrost poziomu życia i po­
myślność kraju. Człowiek 
współczesny, kochający swoją 
Ojczyznę — to człowiek 
czynu. Jakie przymioty poz 
walają zaliczać ludzi w poczet 
jednostek aktywnych? Jak po 
szerzać ich kręgi?

A Spotykamy co dzień licz­
ne przykłady dobrej roboty, 
aktywnego stosunku ludzi do 
otaczającej ich rzeczywistości, 
pragnących rzeczywistość tę 
doskonalić. Ale obok nich na­
dal nie brak życiowych maru 
derów, bumelantów, ludzi de­
monstrujących bierność czy 
nawet aspołeczne postawy. W 
jaki sposób skutecznie prze­
ciwstawiać się tym ujemnym 
przejawom w naszym życiu?

▲ Nie ma praw bez obo­
wiązków społecznych, nie ma 
wolności bez odpowiedzialno­
ści. Więcej dyskusji przed po­
dejmowaniem decyzji — wię-

cej dyscypliny 
dzaniu uchwał

przy wprowa- 
w życie. Pa­

triotycznym obowiązkiem kaź 
dego obywatela jest wykona­
nie swoich codziennych zadań 
wedle wszystkich sił i umiejęt 
ności, umacnianie dyscypliny 
społecznej i poszanowanie 
praw. Co sądzicie o wdraża­
niu w życie tych zasad?

A Szczególną opieką i sza­
cunkiem powinniśmy otaczać 
ludzi z inicjatywą, którzy w 
sposób odpowiedzialny i śmia 
ły, łącząc pracowitość z umie­
jętnościami, starają się wpro­
wadzać nowocześniejsze meto 
dy pracy, trafniejsze rozwią­
zania organizacyjne i techni­
czne. Trzeba przeciwstawiać 
się równocześnie postawdrii ab 
negacji, asekuranctwa i wy­
godnictwa życiowego. Co nale 
ży czynić, aby wprowadzać 
klimat społecznego uznania 
dla ludzi czynu, a dezaproba­
ty dla jednostek aspołecz­
nych?

A W imię bezpieczeństwa i 
ładu społecznego, z całą kon­
sekwencją musimy elimino­
wać z życia zjawiska marno­
trawienia bądź naruszania mie 
nia społecznego i osobistego 
obywateli, zwalczać alkoho­
lizm, chuligaństwo, wanda­
lizm i brutalność. Co — Wa­
szym zdaniem — należy przed 
siębrać w tej mierze?

A Doniosłą społecznie dzie­
dziną jest nasz system oświa­
ty. Wszyscy zgadzają się z 
tym, że jest on przestarzały, że 
nie odpowiada współczesnym 
wymogom nauczania i wycho­
wania. Problem nie sprowa­
dza się tylko do wadliwych 
programów. Niemniej ważną 
sprawą jest klimat ideowo ?— 
wychowawczy w szkołach i 
uczelniach. Na ten temat z 
pewnością wiele mają do po­
wiedzenia nauczyciele, rodzi­
ce, młodzież.

A Jedną z sił, stanowiących 
o dynamizmie oraz przyszłym 

jest mło-obliczu narodu
dzież. Jak wyzwolić jej ener­
gię i zdolności dla dobra kra­
ju? Co i jak należy czynić, a- 
by w pełni wykorzystać poten 
cjał twórczy młodych robotni­
ków, inżynierów, techników, 
ekonomistów, organizatorów 
produkcji?

A Z opracowań prof. dr. Jana 
Szczepańskiego wynika, że je­
dynie 3 do 5 procent studen­
tów traktuje ideał przodowni­
ka nauki jako godny naślado­
wania. Idea studiowania dla 
dyplomu, a dla wiedzy,
jest społecznie szkodliwa. Dla 
czego nie potrafią się jej na­
leżycie przeciwstawić ani ZSP, 
ani akademickie organizacje 
ZMS? Co należy czynić, aby 
łamać dominację grup cwania 
ckićh, indyferentnych społecz 
nie — na uczelniach, w 
mach akademickich itp?

do-

śro- 
cha-

A Rodzina i najbliższe 
dowisko kształtują cechy __  
rakteru i przekonań światopo 

glądowych. Tutaj,, niestety, od 
działywują często na młodo­
cianych najgorsze wzory — 
alkoholizm, demoralizacja oby 
czajowa, przejawy chamstwa i
inne 
tych

tzw.

przywary społeczne. Co o 
sprawach sądzicie?
Wprawdzie młodzież z 
marginesu społecznego

nie jest zbyt liczna, jednak na 
skutek dokuczliwości tego zja 
wiska oraz niebezpieczeństwa 
jego rozszerzania się, stanowi 
istotny problem społeczno — 
wychowawczy. I w tej dziedzi 
nie trzeba poszukiwać sposo­
bów skuteczniejszego elimino­
wania tych zjawisk z naszego 
życia.

Oto zasygnalizowane — przy­
kładowo — niektóre problemy 
nurtujące społeczeństwo. Ocze­
kujemy, że nasi Czytelnicy ze- 
chcą w rozmowie prowadzonej 
na łamach „Głosu" z sekreta­
rzem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Janem Pawlakiem, pod 
jąć interesujące ich wątki my­
ślowe, wysunąć propozycje, zgło 
sić projekty, czy pytania, zmie­
rzające do usprawnienia nasze­
go życia.

Zachęcamy do uczestnictwa 
w dyskusji. Oczekujemy na li- 
styl Zwięźle formułowane my­
śli, opinie, pytania — prosimy 
kierować w terminie do 25 stycz 
nia pod adresem: „Głos Wiel­
kopolski", Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19, z dopiskiem na ko­
percie TAK I NIE.

Wielkopolski przemysł w 1971 roku
• wysokie tempo w grudniu
• krótsza lista dłużników
• wzrost zatrudnienia

\ Ą/ytężona praca załóg wiel 
y kopolskich zakładów 

pracy w ostatnich ty­
godniach 1971 roku (czyny i 
warty zjazdowe), dała bardzo 
dobre wyniki.

Według wstępnych obliczeń 
poznańskiego Urzędu Staty­
stycznego, dynamika przy­
rostu globalnej produkcji 
przemysłowej w Wielkopol­
sce osiągnęła w grudniu 
nie notowaną od lat wysokość 
— 13 procent, wpływając na 
podwyższenie średniego wskaź 
nika dynamiki produkcji w 
1971 roku na 7,3 procent.

W grudniu radykalnie 
zmniejszyła się też lista za­
kładów — dłużników. Spośród 
48 przedsiębiorstw kluczowych 
którym jeszcze w listopadzie 
groziło niewykonanie planu 
rocznego. 28 potrafiło odrobić 
zaległości całkowicie, a pozo­
stałe znacznie je zredukowały.

Znane przysłowie mówi: 
„Od nadmiaru głowa nie 
boli”. W praktyce jed­

nak ów nadmiar sprawia nie­
raz kłopoty. Zwłaszcza, gdy 
jest to obfitość nieprzewidzia­
na Podobnie sprawa ma się z 
zaopatrzeniem Poznania w 
mięso i wędliny.

Z danych uzyskanych w 
■Wydziale Handlu Prezydium 
RN Poznania wynika, że w 
porównaniu z III i IV kwarta 
łem roku 1970 ilość wędlin i 
mięsa sprzedawanych w mieś 
cie w minionych miesiącach, 
począwszy od września 1971 
r., wzrosła od 18 do 26 pro­
cent. Jednak kolejki przed 
sklepami mięsnymi lub we­
wnątrz nich — zwłaszcza w 
niektórych dniach i godzinach 
— bywają nadal. Gdzie szu­
kać przyczyn takiego stanu 
rzeczy?

Wyboista droga do sklepu
Według opinii personelu 

sklepów Miejskiego Handlu 
Mięsem (MHM), głównym po­
wodem są nierytmiczne dosta 
wy. Niedokładność kontroli 
sprawia również, iż często sa­
mi konwojenci decydują o 
rozdziale towaru 
gólnych sklepów, 

do poszcze­
nie licząc

się z ustalonym harmonogra­
mem. Jest i tak, że jeden sklep 
dostaje kilkaset kilogramów 
towaru, a inne pozbawione są 
.tak obfitego zaopatrzenia. Być 
może ułatwia to pracę trans- 
oortu, ale wywołuje zrozumia 
le niezadowolenie klientów.

Nie można również ofero­
wać ludziom zbyt często kon­
serw w zamian za wędliny, 
co być może załatwia produ­
centom sprawę dostaw, lecz 
tylko statystycznie. W MHM 
skarżą sie również na rozplom 
bowywanie przez niektórych 
konwojentćw pojemników z 
towarem.

Szukając innych przyczyn,
Poznańskieodwiedziliśmy

Przedsiębiorstwo Transporto­
we Handlu (PPTH), które w 
naszym mieście jest monopo­
listą przewozów mięsa. Tutaj 
bronią swoich .konwojentów.

PPTH rozwozi codziennie 
35 — 40 ton mięsa. Do tego 
zadania wyznaczonych jest 10 
trzytonowych samochodów 
„Star”, 2 wozy „Nysa”, 2 ru­
chome chłodnie do wołowiny 
i jeden ^amoc^M na zaopa­
trzenie tzW. "tańibj Jatki. Przy 
założeniu, że każdy wóz poyd- 
nien przewozić towar dzien­
nie dwa razy — powinno tego 
taboru wystarczyć. Dlaczego 
więc w praktyce jest inaczej?

Zdaniem PPTH winne są 
magazyny, a raczej punkty wy 
dawania Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Mięsne 
go, skąd mięso jest pobierane. 
Samochód, podjeżdżający pod 
magazyn, ładowany jest nie­
raz 3 — 4 godziny. Dzieje się 
tak dlatego, że często w ma- 
gazynach 
gotowany 
ry miał 
mięsnym,

towar nie jest przy- 
(np. po smalec, któ 
być w magazynie 
trzeba pojechać spe 

cjalnie do innej części mia­
sta). Bywa też tak, że roz- 
plombowane pojemniki trzeba 
znów ważyć. W rezultacie sa 
mochody nierzadko wyruszają 
na miasto około południa.

któreZ 18 spółdzielni pracy,
w listopadzie miały w swoich 
planach zaległości sięgające 
nieraz początków roku, w koń­
cu grudnia na liście dłużni­
ków ostały się 4, a według 
nowszych danych z Zarządu 
WZSP — tylko 2, i to z przy­
czyn obiektywnych. Równie 
dobrze spisały się w grudniu 
załogi pozostałych pionów prze 
mysłu nadzorowanego przez 
rady narodowe.

Grudniowy zryw załóg wy­
bitnie zredukował zaległości 
asortymentowe przemysłu po­
znańskiego. Z ważniejszych 
wyrobów, nie zdołał on w peł­
ni odrobić długu jedynie w 
produkcji cegły, tarcicy, mas­
ła, farmaceutyków, kosmety­
ków i szkła gospodarczego 
Mniejszą niż zazwyczaj pro­
dukcję dały też w 1971 roku 
przetwórnie owoców i warzyw
w Pudliszkach, Międzychodzie, procent. Poniżej średniego dla

Gdy mięsa przybywa

Stera schematy 
sq nieprzydatne

W tej sytuacji zrobienie dru 
giego kursu jest niemożliwe, 
bo po godzinie 14 magazyn 
nie chce już wydawać towaru 
konwojentom, przybywają­
cym po kolejny ładunek. A 
jeśli nawet zostanie on o tej 
godzinie wydany, to często sa 
mochód dociera do sklepu pod 
wieczór i nie zastaje kierow­
nika. W tej sytuacji konwo­
jent nie ma komu 
mięsa (?)

zostawić

W rzeźni bez zmian
A oto co usłyszeliśmy w Wo 

jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Mięsnego (WPPM). 
Owszem, ekspedycja stanowi 
wąskie gardło, gdyż istnieją 
zaledwie dwa punkty wydawa 
nia mięsa; wędliny, wydawa­
ne w 3 — 4 punktach, rozwo­
żone są sprawniej.

Czy nie można temu zara­
dzić? Rzeźnia poznańska jest 
stara i pracuje na maksymal­
nych obrotach. Potrzebne tu 
— modernizacja oraz nowe 
magazyny. Kłopoty nasilają 
się zwłaszcza obecnie, gdy na 
stąpił znaczny wzrost podaży 
mięsa (z 2000 do 2800 ton mie 
sięcznie) i zwiększenie produk 
cji wędlin do 1100 ton, czyli 
o 300 ton miesięcznie.

Przy takich zwiększonych 
przydziałach, zakłady wędli­
niarskie — chcąc przerobić ca 
łą dostarczaną do Poznania 
masę mięsa — muszą kon­
centrować swoją produkcję 
na wytwarzaniu wędlin mniej 
pracochłonnych. Dlatego też 
mniej jest w sklepach łubia­
nych kiełbas: myśliwskiej, 
krakowskiej, suchej, polskiej 
czy parówek. Przeważa zaś 
kiełbasa zwyczajna i serdelo- 
wa. Jeśli chodzi o mięso, to 
większa jego podaż spowodo­
wała wyostrzenie kryteriów 
zakuoów. Klienci chcą np. ku 
pować mięso świeże i bez ko­
ści, a mięso mrożone, czy wo 
łowina z kością, nie cieszą się 
pooytem.

Co zrobiono, aby poprawić 
sytuację? Zakłady, mięsne, pra 
cujące na terenie wojewódz­
twa, otrzymały zwolnienie ż 
limitów finansowych i planów 
zatrudnienia na produkcję 
przetwórczą Wprowadzono 
też — tam gdzie trzeba — 
pracę na dwie zmiany oraz' 
w niedziele. Przeprowadzono 
modernizację poznańskiej prze 
twórni przy ul. Czerwonej Ar 
mii oraz zwiększono załogę 
w zakładzie w Środzie.

Aby łatwiej było przerobić 
nadwyżki mięsne, przedsię­
biorstwo podjęło współpracę z
Wojewódzkim Związkiem
Gminnych Spółdzielni (WZGS) 
oraz WSS „Społem”. W re­
zultacie masarnie GS-ów da­
ją Poznaniowi (nie zmniejsza­
jąc produkcji dla terenu) oko­
ło 25 ton wędlin miesięcznie, 
a WSS około 8 ton. Byłoby

Kotlinie itp., a to z powodu 
gorszych urodzajów i mniej­
szego skupu.

W sumie, stosunek niedobo­
rów do nadwyżek ma się w 
przemyśle wielkopolskim jak 
1 do 5. Niedobory ocenia się 
na 566 min zł, a nadwyżki, 
czyli ponadplanowa produk­
cja ma wartość — 2 miliardów 
708 min zł. Składają się na nie 
głównie takie wyroby, jak: 
przetwory mięsne, drób, wódki, 
piwo, obuwie, meble, porcelit, 
obrabiarki, maszyny leśne, wa 
gony, aluminium, 
kuchnie gazowe itp.

W strukturze 
wielkopolskiego nie

żarówki.

przemysłu 
zaszły w

minionym roku istotniejsze 
zmiany. Średnio rocznie, naj­
wyższa dynamikę wzrostu pro 
dukcji — 15 procent, uzyskały 
zakłady podległe Centralne­
mu Związkowi Spółdzielczości 
Pracy. W następnej kolejności 
znalazły się zakłady podległe 
Ministerstwu Komunikacji — 
12,5 procent, Ministerstwu 
Przemysłu Maszynowego — 
12,3 procent . i Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego 11,1

tych wędlin może więcej, gdy 
by Zakład Odbioru Jakościo­
wego Towarów zechciał dopu­
ścić do sprzedaży w mieście 
niektóre „geesowskie” wędli­
ny, produkowane według re­
ceptur Centrali Rolniczych 
Spółdzielni dla ludności wiej­
skiej (wędliny te zdaniem 
ZOJT mają za mało wyszuka 
ny smak). Rzeźnie GS zgła­
szają też WPPM swoje rezer­
wy ubojowe, tak, aby w ra­
zie zwiększonej podaży żyw­
ca pomóc przemysłowi kluczo 
wemu. .

Postawić na organizację
Jak widać „problem mięs­

ny” w Poznaniu jest dość 
skomplikowany. Głównie jed­
nak polega na niedostatku mo 
cy przerobowej Rzeźni.

Obok niewątpliwego niedo­
inwestowania przemysłu i han 
dlu mięsem, jedną z głów­
nych przyczyn opisywanego 
stanu rzeczy, jest często z wy 
czajna indolencja or­
ganizacyjna. 
zatem baczniej
się swojej pracy 

Powinni 
przyjrzeć 

zarów-
no wszyscy producenci mię­
sa i wędlin, ich późniejsi 
przewoźnicy i handel mięsem.

W aktualnej sytuacji, gdy 
mięsa będzie przybywać, li­
czy się każde, nawet drobne 
usprawnienie organizacyjne. 
Wszystko bowiem na to wska 
zuje, że w czekającej nas pię 
ciolatce rozwiązania „proble­
mu mięsnego” sprowadzać sie 
powinny przede wszystkim do 
zabiegów organizatorskich. O1- 
brzymie nakłady inwestycyj­
ne, w naszym województwie 
sięgające 4,9 mld zł, jakie na 
przemysł mięsny w tej pięcio­
latce zostały przeznaczone, 
procentować zaczną dopiero 
po roku 1975. Chodzi tu głów­
nie o budowę olbrzymich za­
kładów mięsnych w Kole, któ 
re przerabiać mają ok. 70 tys. 
ton mięsa rocznie. Budowa 
tych zakładów rozpocznie się 
w latach 1973 — 1974 i potrwa 
około dwóch lat.

Sam Poznań może liczyć na 
pewną poprawę zaopatrzenia 
(zwłaszcza w wędliny) już w 
tym roku. Stanie się to możli­
we dzięki przekształceniu do­
tychczasowej bekoniarni w 
Obornikach na wędliniarnię 
pracującą dla Poznania.

Główną jednak szansę dla 
doraźnego poprawienia zaopa­
trzenia miasta w mięso stano­
wi obecnie kwestia zmian 
organizacyjnych. K Kto 
ma ostatecznie skoordynować 
pracę trzech kucharek: MHM, 
PPTH i WPPM? Wydział Han 
dlu Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania? Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych? 
Jedno jest pewne: na uspraw­
nienie handlu (a nie roz­
dział) czekają wszyscy pozna­
niacy.

MAREK PRZYBYLSKI

Wielkopolski wskaźnika wzro­
stu (7,3 procent) są niemal 
wszystkie piony przemysłu 
planowanego terenowo i one 
to spowodowały, że Wielkopol­
ska osiągnęła w ubr. niższy 
od średniego w kraju wskaź­
nik przyrostu produkcji prze­
mysłowej.

Zatrudnienie w wielkopol­
skim przemyśle zwiększyło się 
w ubiegłym roku o 9 800 osób, 
czyli o 3.6 procent. Rosło więc 
w tempie szybszym, niż śred­
nio w kraju (2,9 procenta). Nie­
mniej jednak plan zatrudnie­
nia nie został wykonany. Za­
kłady pracy w Wielkopolsce. 
głównie z powodu braku fa­
chowców. nie zdołały wyko­
rzystać 293 etatów.

Wstępne obliczenia wskazu­
ją jednak, że relacje między 
wzrostem produkcji, wydaj­
ności pracy i przeciętnych płac 
nie kształtowały się w 1971 
roku najlepiej. Pokrycie przy­
rostu produkcji wvdajności 
pracy- wynosi tylko 50,7 pro­
cent i jest mniejsze niż w ro­
ku poprzednim. Natomiast 
tempo wzrostu płac jest więk­
sze od przyrostu wydajności 
nrodukcji. I to musi niepokoić.

(p. ch.)
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Fabryka Samochodów Oso 
bowych w Warszawie na 
Żeraniu wszczęła poszu 

kiwania trzech pierwszych, 
wyprodukowanych przez nią, 
samochodów. Pierwszy wóz 
nosił numer 0000001. Był cał­
kowicie zmontowany z części, 
wyprodukowanych w ZSRR. 
A przecież, kiedy z taśmy zjeż 
dżał pierwszy gotowy samo­
chód marki „Warszawa M-20”, 
oznaczało to nie tylko faktycz 
ne narodziny warszawskiej Fa 
bryki Samochodów Osobo­
wych (zbudowanej w oparciu 
o licencję, pełną dokumenta­
cję technologiczną i komplet­
ny park maszynowy, dostar­
czone przez ZSRR), ale i prze­
łomowy moment w rozwoju 
polskiej motoryzacji.

Gdzie jest
„Warszawa" M-20

nr 0000001

Działo się to 6 listopada 
roku o godz. 14. Od tego 
su z taśm FSO zjechało

1951 
cza- 
pół

miliona samochodów: „War­
szaw”, małolitrażowych „Sy­
ren” — już całkowicie polskiej 
konstrukcji (od 31. XII. 1953 
r.) ostatnio zaś „Polskich Fia­
tów”. W owym pierwszym, 
1951 roku, Fabrykę Samocho­
dów Osobowych opuściło za­
ledwie... 75 samochodów. Dziś 
wyjeżdża stąd 310 pojazdów 
dziennie, a całoroczną produk­
cję zakładu z roku 1954 wy­
konuje się obecnie w pięć dni. 
Warto też wspomnieć, że po­
czynając od 1956 r. samochód 
„Warszawa M-20” był już cal 
kowicie polskim produktem. I 
że w „wyjściowym modelu”, 
który był w gruncie rzeczy ko 
pią radzieckiej „Pobieay”, do 
konano w tym czasie ponad 4 
tysięcy zmian konstrukcyj­
nych, samochód marki „War­
szawa” produkowany był w 10 
różnych wersjach.

Tak to się zaczęło. A jakie 
są najbliższe plany produkcyj- 

. ne FSO? Rozmawiamy na ten 
temat z dyrektorem naczel-
nym 
kim.

fabryki, Jerzym Bielec-

aby
Trzeba było dwudziestu lat, 
FSO wyprodukowała 500 ty-

siecy samochodów'. Ilu lat bę­
dzie potrzeba, aby — w moder­
nizującej się wciąż fabryce — 
wyprodukowano milionowy sa­
mochód? Jaki to będzie wóz?
— Z całą pewnością stanie 

się to przed upływem 5 naj­
bliższych lat i będzie to cał­
kowicie nowoczesny samo­
chód, a więc trwalszy, spraw­
niejszy, przy tym tańszy. O- 
czywiście będzie to „Polski 
Fiat”. Już w przyszłym roku

podejmujemy produkcję jego 
nowych odmian, wersji „com­
bi” i sanitarki. Nasza fabry­
ka będzie miała również zna­
czny udział przy uruchamia­
niu produkcji małolitrażowego 
wozu marki „Polski Fiat”. Pro 
dukować go będą zakłady w 
Bielsku-Białej i Tychach w 
województwie katowickim.

Konieczność stałego unowo­
cześniania i modernizacji ;,Pol 
skiego Fiata” nie jest jednak 
podyktowana jedynie wymogą 
mi „mody” w światowej mo­
toryzacji i względami handlo 
wymi na rynkach zagranicz­
nych. Zależy nam na odbiorcy 
krajowym, któremu chcemy 
dostarczyć dobry produkt.

— Oznacza to wię'c koniecz­
ność dalszych nakładów inwe­
stycyjnych.

— Dalsze nakłady są konie­
czne i zresztą zaprogramowa­
ne na najbliższe lata. Dotych­
czasowe nakłady, poniesione w 
celu modernizacji FSO, które 
w latach 1967—70 wyniosły 
dwa miliardy złotych — zwra 
cają się w rekordowym tem­
pie. Każda złotówka — zain­
westowana od 1956 r. w FSO 
— akumuluje się w bilansie 
gospodarki narodowej niemal 
pięciokrotnie wyższą wartoś­
cią. Zaś wskaźnik dynamiki 
wzrostu produkcji nie ma so­
bie równych w całym przemy 
śle polskim.

— Startowaliście od przysło­
wiowego zera. Załoga, licząca 
w 1951 r. 1,5 tysiąca osób, to 
ludzie „przyuczeni do zawo­
du”. Jak dziś wygląda sytua­
cja?

— Z 17-tysięcznej załogi, ja 
ką obecnie zatrudnia 5 na­
szych zakładów, ponad 600 o- 
sób posiada wyższe wykształ­
cenie, ponad 2,5 tys.. — śred­
nie. Blisko 6 tys. ludzi zdoby­
ło wykształcenie techniczne w

3-letni mamy 60 procent. 
Chciałbym dodać, że wartość 
produkcji statystycznego pra­
cownika warszawskiej FSO, 
która przed 20 laty wynosiła 
zaledwie ok. 7 tys. zł, obecnie 
sięga 600 tys. zł rocznie. Co 
czwartym pracownikiem jest 
kobieta.

Na całość produkcji składa 
się współpraca 162 przedsię­
biorstw, kooperujących z FSO, 
które dostarczają fabryce bli­
sko 5,5 tysiąca różnych detali 
i półfabrykatów. Jest to sytua 
cja skomplikowana. Sądzę, że 
w niedalekiej przyszłości powo 
łana zostanie jednolita gospo­
darcza organizacja, która w 
jednym, zwartym organizmie 
obejmie całość wyspecjalizo­
wanej, wielobranżowej produk 
cji wytwórców sprzętu moto­
ryzacyjnego w Polsce.

szkole 
szym 
proc, z 
więcej

zasadniczej przy na- 
zakładzie. Prawie 30 
nich pracuje w FSO 
niż 10 lat: pracowni-

ków ze stażem dłuższym niż

REDAKCJAODPOWIADA
MUSI BYĆ POZWOLENIE

Stefania N. — Mam działkę bu­
dowlaną. Czy muszę uzyskać poz­
wolenie na jej ogrodzenie?

RED.: — Zgodnie z rozporządze­
niem Przewodniczącego Komitetu 
Budownictwa Urbanistyki i Archi­
tektury z dnia 27. 7. 1961 (Dz. U. 
nr 38 poz. 197) wymagane jest uzys 
kanie pozwolenia na wykonanie 
ogrodzenia w oparciu o zatwierdzo 
ną dokumentację techniczną. (3097)

tej ustawy, ^osuje się te przepi­
sy nawet wtedy, jeżeli powierzch 
nia użytkowa znajdujących się w 
nich lokali przekracza 110 m kw. 
(o ile dom obejmuje nie więcej
niż 6 jzb). (3211)

WARUNKI 
NA RATY

KUPNA TOWARÓW 
PRZEZ EMERYTA

WYŻSZE SZKOŁY TEATRALNE
Katarzyna S. — W tym roku 

szkolnym zdaję maturę. Chciała 
bym zostać aktorką. Proszę o ad 
resy takich uczelni, które kształcą 
przyszłych aktorów?

RED. Wydziały aktorskie posia 
dają następujące uczelnie: Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Teatralna 
w Warszawie, ul. Miodowa 24, Pań 
stwowa Wyższa Szkoła Filmowa, 
Telewizyjna i Teatralna w Łodzi, 
ul. Targowa SI i Państwowa Wyż 
sza Szkoła Teatralna w Krako-

Leon T. — Jakie warunki musi 
spełniać emeryt, by mógł otrzy­
mać kredyt z PKO na zakup towa 
rów?

RED. Prawo do otrzymania kre 
dytu na zakup towarów mają eme 
ryci bez względu na wysokość ren 
ty. Jeżeli na przykład chciałby 
Pan zakupić towar do 5-000 zł na 
leży przedstawić 2 poręczycieli, 
którzy wykażą się zarobkiem nie 
mniejszym niż 1.200 zł miesięcz 
nie; przy wysokości kredytu powy 
żej 5,000 należy zgłosić 3 poręczy 
cieli. (3175)

Tyle dyrektor fabryki. My 
ze swej strony — upoważnie­
ni przez dyrekcję FSO — chce 
my podać, że w zamian za od­
nalezione (gdziekolwiek by się 
znajdowały na świecie i w czy 
imkolwiek byłyby posiadaniu) 
egzemplarze najstarszych sa­
mochodów, Fabryka Samocho 
dów Osobowych w Warszawie 
funduje następujące nagrody:

— zat pierwszy egzemplarz 
samochodu marki „Warszawa 
M-20” z nr. 0000001 (ze wszyst 
kimi kompletnymi, oryginalny 
mi częściami) — nowy samo­
chód marki „Polski Fiat 125 
P";

— za najstarszy egzemplarz 
tejże „Warszawy M-20”, po­
chodzący z pierwszej dziesiąt­
ki wozów, jakie zeszły w 1951 
r. z taśmy FSO — nowy samo 
chód marki „Syrena 104”;

— za najstarszy z pozosta­
łych 90 numerów wozów, tzn. 
mieszczących się w pierwszej 
setce samochodów, jakie wy­
produkowała FSO w Warsza­
wie — odpłatność w gotówce, 
ustalona według oceny rzeczo 
znawców fabrycznych, przy 
której brane będą pod uwagę: 
numeracja, stan wozu i ilość 
przebytych przezeń kilome­
trów, procent oryginalnych, 
nie wymienionych części, po­
chodzących z okresu jego wy­
produkowania itp.

Według niesprawdzonych 
— jak dotąd — danych, ślady 
„Warszawy nr 0000001” prowa 
dzą do Finlandii, inne do 
CSRS i NRF, a także na Wę­
gry. Wedle ostatnich donie­
sień prasowych odnalazł się w 
Polsce, w Gdańsku, egzemp­
larz „Warszawy nr 0Ó00003”. 
Jednak numery 0000001 i 
0000002, jak i numer 00000010 
— jak dotąd nie zostały przez 
nikogo zgłoszone. (Interpress)

Uznanie przez Polskę Lu­
dowo - Demokratycznej 
Republiki Bangla Desz 

jest niejako logiczną konsek­
wencją stanowiska zajmowa­
nego przez nasz kraj wobec 
dramatu bengalskiego. Władzą 
w Bangla Desz objęta została 
przez prawnie wybranych rok 
temu przedstawicieli ludności 
wschodniego Bengalu — czego 
domagała się polska rezolucja 
w Radzie Bezpieczeństwa. Na 
czele rządu stanął uwolniony 
Mudżibur Rahman (który dzię 
kując za poparcie, po Indiach 
i ZSRR wymienił Polskę). W 
ten sposób ludność Bengalu 
wschodniego uzyskała to, cze­
go pragnęła i czemu dała wy­
raz w wyborach: demokra­
tyczne warunki życia i moż­
ność określenia statutu pań­
stwowego swego kraju.

Rząd Bangla Desz zapowie­
dział politykę „opartą na za­
sadach socjalistycznych, demo 
kratycznych i świeckich” — 
całkowicie zatem odmiennych 
od tych, które realizowane by­
ły w eks-prowincji przez woj­
skowych, kapitalistów i ob­
szarników z Pakistanu zachód 
niego. Państwo wolnego Ben­
galu obrało drogę sprawiedli­
wości społecznej chcąc zapew 
nić udział wszystkich sił na­
rodu w przywracaniu życiu 
zrujnowanego wojną kraju.

Sytuacja Bangla Desz jest 
niełatwa, bo to aktualnie je­
den z najuboższych krajów 
świata. Brak żywności, mate­
riałów na odbudowę zniszczo­
nych wojną domostw. Nie ma­
jąc praktycznie środków do 
życia. Bengalczycy będą mu- 
sieli znaleźć w sobie wielę.har- 
tu. pójść na wiele poświęceń 
i wyrzeczeń, aby zapewnić 
sobie podstawowe warunki 
egzystencji i wyprowadzić 
kraj na drogę postępu i roz­
woju.

Na czoło zadań wysuwa się 
rekonstrukcja gospodarki. Nie­
zależność będzie fikcją — po­
wiedział na wiecu w Dhace 
obecny premier Rahman — 
jeśli miliony naszych rodaków 
nie będą mogły się wyżywić, 
nie będą miały odzieży i ognisk

Państwo 

wolnego Bengalu

domowych, jeśli kraj nie umoc 
ni własnymi siłami niezależ­
ności gospodarczej, Zniszczony 
kraj otrzyma pierwszą pomoc 
od Indii. Ale pomoc ta jest 
kroplą w morzu potrzeb.

Bengalczycy będą musieli 
zakasać rękawy, nie tylko w 
celu odbudowy ale i likwida­
cji skutków zacofania. Mimo 
iż Bengal wschodni dostarcza 
80 proc, światowej produkcji 
juty (1 600 000 ton rocznie — 
czemu Pakistan zawdzięczał 
główną część swych wpływów 
dewizowych). Jest to kraj pod 
każdym względem zaniedbany. 
Sieć dróg jest słabo rozwinię­
ta. Transport odbywa się głów 
nie rzekami. Większą część 
obszarów uprawnych stanowi 
delta, teren częstych powodzi 
w okresie pory deszczowej. 
Produkcja rolna (około 
10 000 000 ton ryżu rocznie) nie 
zaspokaja wewnętrznych po­
trzeb. Bengal wschodni jest 
bowiem jednym z najgęściej za 
ludnionych krajów; 144 000 
km2 zamieszkuje 75-miliono- 
wa ludność. Obszar ten, na do 
datek regularnie nawiedzany 
przez cyklony, bywał nieomal 
permanentnie dotknięty klęs­
ką głodu.

Stabilizacja sytuacji umoż­
liwi powrót uchodźcom prze­
bywającym w Indiach. Nie 
jest to jednak sprawa prosta. 
Wielu spośród nich nie ma 
faktycznie dokąd wracać, gdyż 
wszystko utracili. Są też i ta­
cy, którzy wolą pozostać w In­
diach, gdzie łatwiej o pracę, 
nie wszyscy otrząsnęli się jesz­
cze z szoku jaki przeżyli. Inni 
wracają, aby odbudowywać 
swoje siedziby, zagospodarowy 
wać plantacje, pełni nadzfei

na nowe życie jakie oferuje 
im własne państwo.

Każdy dzień powiększa licz­
bę państw, które uznały Re­
publikę Kraju Bengalskiego. 
Sympatie i solidarność wobec 
wyzwoleńczej walki narodu 
Bangla Desz wyraziły pań­
stwa socjalistyczne, działając 
w myśl zasady poparcia i współ 
pracy . z narodami nowo wy­
zwalającymi się, będącej jed­
nym z podstawowych założeń 
ich polityki zagranicznej. Przy 
puszcza się. iż z uznaniem 
Bangla Desz nie będzie zwle­
kać Francja. Głosy rozsądku 
nowołujące do uznania młodej 
republiki i uczciwego kompro­
misu, rozlegają się w samym 
Pakistanie.

Deklaracja programowa no­
wego państwa wyraża pragnie 
nie życia w pokoju także z 
Pakistanem, jednak stanowczo 
odrzuca koncepcje nawet luź­
nej konferencji. Pragnąc ure­
gulować szereg spornych pro­
blemów, rząd bengalski zga­
dza się na podjęcie rozmów z 
Pakistanem, jednak wyłącz­
nie na zasadzie suwerennej 
równości.

Powstanie Bangla Desz mo­
że stać się czynnikiem pozy­
tywnej stabilizacji na Pół­
wyspie Indyjskim. Kładzie bo­
wiem kres niesłusznemu po­
działowi tego subkontynentu, 
będącego pozostałością epoki 
kolonialnej. Kończy okres wro 
gości między tymi samymi na­
rodami, podsycanej z ośrod­
ków dyspozycyjnych w Isla­
mabadzie. Z drugiej strony, roz 
dzielenie się Pakistanu obala 
sztuczną teorię „ideologiczne­
go państwa muzułmanów”. Te­
oria ta traci sens ponieważ — 
jak na ironię — Pakistan bę­
dzie miał mniej ludności mu­
zułmańskiej niż Bangla Desz. 
Może to spowodować także 
uspokojenie ekstremistycznych 
grup religijnych w samych 
Indiach, które nierzadko by­
ły źródłem niepokojów.

Bangla Desz jest i na za­
wsze pozostanie niezależnym 
państwem demokratycznym — 
oświadczył duchowy przywód­
ca narodu bengalskiego Mudżi­
bur Rahman. Słowa te winny 
być wzięte pod uwagę w Pa­
kistanie. Jeśli przywódcy tego 
kraju okażą niezbędny rea­
lizm. powstanie Bangla Desz 
może stać się końcem epoki 
nienawiści w tym rejonie.

JERZY WALASEK

MAUZOLEUM LENINA

wie, ul. Bohaterów Stalingradu 
(3118)

3.

DOM JEDNORODZINNY

Uczniowie kl. VII — W 
roku zostało zbudowane 
leum Lenina?

RED. Mauzoleum Lenina

którym 
Mauzo

zostało

Zainteresowany. — Co nalepy u-
wazać za dom jednorodzinny?

RED Dora jednorodzinny jest 
to dom, albo, samodzielna część 
bliźniaczego domu o łącznej po­
wierzchni użytkowej lokali miesz 
kalnych nie przekraczającej 
110 m kw. (ustawa z dnia 28 maja 
1957 r.). Jeżelj chodzi o domy wy 
budowane przed wejściem w życie

zbudowane w latach 1929-1930. Pro 
jektantem był architekt A. Szczu 
siew. Monumentalna ta budowa 
wzniesiona jest z kamienia o 
dwóch barwach — cicmnoczerwo 
nego granitu i czarnego labrado
ru. 
urn 
wli 
ny

Przy komponowaniu mauzole- 
architekt uwzględnił tło budo 
— mur kremlowski I widocz- 
w tyle gmach siedziby rządu

ZSRR na terenie Kremla. (3191)

W. Żukrowski o swych pianach
Właściwie skończyłem już

pracę nad nowa powieścią współ­
czesną „Plaża nad Styksem”. Wy 
maga ona tytko niewielkiego re­
tuszu, Na razie muszę odłożyć ją 
na bok, ponieważ za parę dni 
wraz z reż. Jerzym Passendorfe­
rem wyjeżdżamy na dwa miesią­
ce do Stanów Zjednoczonych Bę 
dzle to wyjazd „autorski”, m, in. 
pokażemy bowiem tamtejszej Po­
lonii filmy będące wynikiem na­
szej współpracy;

Ostatecznego szlifu wymagają 
również dwa tomy esejów: „Na 
moim sitku” i „Karamhole”, któ-

re składają się z moich recenzji 
drukowanych w „Nowych Książ­
kach” oraz wstępów do różnych
książek. Sądzę, że 
znajdzie odbicie 
wtedy wznowienie 
jego poprzedniego

i sama podróż 
na papierze i 
reportaży z mo 
pobytu w tym

kraju (które proponuje mj wy­
dawca) zostanie rozszerzone o no­
we pozycje. Być może więc jeszcze
w tjnn roku, obok wznowień 
micnnych tablic” j „Z kraju 
czenia”. wydany zostanie i 
reportaży.

W dalszych planach mam

„Ka 
mil- 
tom

szcze dwie książki
je-

powieść
współczesną i coś dla dzieci, ale 
o tym jeszcze nie chcę mówić.

PAP

J' SIEMIONÓW

— Nigdy nie spotykał się pan z żadnym z tych ludzi?
- O ile pamiętam, nigdy się nie spotykałem.
— Być może spotykał się pan mimochodem w czasie bom­

bardowania, gdy stał pan w kordonie wokół zburzonych do­
mów?

— W mundurach to przyjeżdżali - odpowiedział policjant — 
wielu w mundurach przejeżdżało oglądać gruzy. Nie mogę 
sobie przypomnieć...

— Dziękuję — powiedział Eismann — poproście następnego.
Gdy policjant wyszedł Stirlitz powiedział'
- Pański mundur zbija ich z tropu. Oni przecież dostrze­

gają iedynie pana.
— No to co? - odpowiedział Mueller. Może mam siedzieć 

goły?
— Wobec tego proszę im przypomnieć konkretne miejsce — 

poprosił Stirlitz. — Inaczej każdemu z nich trudno bedzie so­
bie przypomnieć. Przecież oni stoją na ulicy po dziesięć go- 
'Wn dziennie, im wszyscy lud? o "zda'- - •' ” • ■ ■ ■ j 
bie.

— Dobrze — zgodził się Mueller. — Tego, który wyszedł 
pan sobie nie orzypomina.
- Nie tego nie widziałem. Na pewno przypomnę sobie 

*vch. których widziałem.
Drugi policjant też nikogo nie pozńał. Dopiero jako siódmy 

z kolei wszedł ten młody Schutzmani o chorobliwym wyglą­
dzie. prawdopodobnie gruźlik.

— Widział pan k’edykolwiek tych ludzi? — zapitał Eismann.
- Nie Wydaje mi się. że nie...
— Stał pan w kordonie na Koepenickstrasse?
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— Ach, tak tak - ucieszył się Schutzman — Ten oto pan 
pokazał swój żeton. Przepuściłem go do pożaru.

— Prosił, żeby go przepuścić?
— Nie... Po prostu pokazał swój żeton, jechał samocho­

dem, a ja nikogo nie przepuszczałem. I on przeszedł... Ja 
mam rozkaz przepuszczać wszędzie ludzi z Gestapo — do­
dał z przestrachem.

— W porządku powiedział Mueller wstając z krzesła. - Ten 
oficer nie jest wrogiem. Pracujemy wszyscy razem. Czy on 
szukał przy tym pożarze jakieiś położnicy?
- Nie... Tę położnicę odwieźli jeszcze w nocy, a on jechał 

rano.
— A może szukał rzeczy tej nieszczęsnej kobiety? Pomagał 

mu pan?
— Nie — Schutzman zmarszczył czoło. — O ile pamiętam 

przyniósł łóżko jakiejś kobiecie. Dziecięce łóżeczko. Nie ja 
mu nie pomagałem, stałem obok.

— Czy ta kobieta stała obok walizek?
- Która?
— No właśnie ta kobieta.
— Tego nie pamiętam. Zdaje mi się, że były tam jakieś 

walizki, ale nie pamiętam dokładnie. Zapamiętałem łóżeczko, 
bo ono się rozleciało, a ten pan złożył je i odniósł na trotuar.

— Po co?
- Tam było bezpiecznie,, bo przy gaszeniu pożaru straża­

cy mogliby polać łóżeczko wodą z węży i wtedy dziecko nie 
miałoby w czym spać, a tak, kobieta ustawiła później łó­
żeczko w schronie i maleństwo tam spało sam widziałem...

— Dziękuje panu — powiedział Mueller. — Pan nam bar­
dzo pomógł. Jest pan wolny.

Gdy Schutzman wyszedł, Mueller powiedział do Eismanna:
— Pozostałych zwolnić.
— Tam powinien być jeszcze taki stary - powiedział Stir­

litz — on też potwierdzi.
- Dobrze, wystarczy - nachmurzył się Mueller. - Wystar­

czy.
- A dlaczego nie poproszono tych, którzy stali w tym 

pierwszym kordonie, gdzie mnie zawrócono z mojej zwykłej 
trasy?
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$ Kupno ^Sprzedaż

23 rekordy Polski Dar Pomorza"
Kupię ostrego, rasowego 
psa. Telefon 706-19 . 3442g

Poznańscy łucznicy w 1071 roku
Wprowadzenie po 50-letniej przerwie łucznictwa do programu 

Igrzysk Olimpijskich, wzmogło zainteresowanie ta dyscypliną spor­
towa na całym świecie. Również w Polsce w roku przedolimpij­
skim odbywały s:e liczne imprezy krajowe i międzynarodowe, na 
których nasza czołówka szlifowała formę na Monachium. Polscy 
łucznicy startowali także w innych krajach, gdzie odnosili sporo 
sukcesów i wszystko wskazuje na to, że w Monachium nie będą 
bez szans na medale.

A jak w 1971 roku spisywali się 
poznańscy reprezentanci tej dyscy 
pliny sportu, którzy przecież obok 
Rzeszowa i Warszawy od lat zali­
czani sa do ścisłej czołówki kra­
jowej. Już sama liczba rekordów 
Polski, ustanowionych przez, łucz­
ników z klubów poznańskich — 23. 
świadczy wymownie o ich dobrej 
postawie i utrzymaniu w 1971 ro­
ku przodującej pozycji w kraju. 
Z 23 rekordów 5 ustanowiono w 
konkurencjach indywidualnych, a 
18 w zespołowych.

na Olimpiadzie
Zapadła decyzja w sprawie udzia 

łu naszego szkolnego żaglowca 
..Daru Pomorza” w regatach i 
wielkiej paradzie, jaka w związku 
z Igrzyskami Olimpijskimi, odbę­
dzie się w Zatoce Kilońskiej na 
przełomie sierpnia i września br. 
Pisze „Tygodnik Morski”.

„Dar Pomorza” wyruszy w 
kwietniu br. w normalny rejs szko 
leniowy ze studentami II roku 
Wydziału Nawigacyjnego WSM w

Kopie rzeźb antycznych 
i orientalnych, skórę ty- 
"---- -- ------ przedmiotygrysią oraz 
codziennego 
dobne) z lat 
zakupi lub 
Teatr Polski

użytku (oz- 
1900—1930 — 

wypożyczy 
w Poznaniu.

(dalekopisem.

Kiedy przegląda się listę sukce­
sów naszych łuczników w ubieg­
łym roku, na pierwszy plan wy­
bijają się reprezentanci poznań­
skiej Surmy. W mistrzostwach Pol 
ski, jakie odbyły się we Wrocła­
wiu, zdobyli oni tytuły mistrzów 
Polski w konkurencjach zespoło­
wych seniorów (Wojciech Szymań 
czvk. Tadeusz Malicki, Janusz 
Wąśkowiak) i seniorek (Grażyna 
Kotlarz. Anna Broniewska. Anna 
Wojtko-Gacek). Ponadto W. Szy- 
mańczyk zajął pierwsze miejsce w 

■ konkurencji indywidualnej. Tak 
więc z 4 tytułów jakie można było 
wywalczyć na zawodach wrocław­
skich, trzy przypadły w udziale 
zawodniczkom i zawodnikom Sur­
my.

BOBSLEJOWE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Na torze w St. Moritz rozpoczę­
ły się w czwartek bobslejowe mi­
strzostwa Europy w konkurencji 
dwójek.

Prowadzi pierwszy zespół NRF 
w składzie H Floth i P. Bader 
w czasie 2.34,35 min. przed NRF II 
(W. Zimmerer i P. Utzschneider) 
2.34.82 min. oraz Szwajcarią I 
(J. Wieki i Edi Hubacher) — 2.36,04 
min.

W mistrzostwach bierze udział 
29 załóg z 9 krajów. Tym razem 
na starcie zabrakło silnej ekipy 
Włoch.
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 

W ZAKOPANEM
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Zakopanem mistrzostw narciar 
skich krakowsko-podhalańskiego 
okręgu, w czwartek odbyły się na 
Cyrhli biegi rozstawne 3X5 km 
kobiet oraz 3 X 19 km mężczyzn.

Do sporej niespodzianki doszło 
w biegu kobiet, w którym nieocze 
kiwanie sztafeta WKS Zakopane 
pokonała mocny zespół AZS.

Pomiędzy reprezentantami tych 
dwóch klubów toczyła się rów­
nież walka w sztafecie mężczyzn. 
Przez pierwsze dwie zmiany pro­
wadził AZS. ale szalę zwycięstwa 
na korzyść wojskowych przechy­
lił znakomicie biegnący na ostat­
niej zmianie biathlonista Andrzej 
Ranacz.

WYSTARTOWAŁ 
WARSZAWSKI TURNIEJ 

KOSZYKARZY *
W czwartek rozpoczął się w War 

szawie międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn. W pierw­
szym meczu Moskwa pokonała 
Skrę Warszawa 92:48 (44:21.

W drugim, przedpołudniowym 
spotkaniu koszykarze Helsinek wy 
grali z Pragą 77:69 (38:37).

W kolejnym spotkaniu drużyna 
Bukaresztu pokonała Legię 99:63.

W ostatnim czwartkowym me­
czu AZS pokonał drużynę Buda­
pesztu 74:47 (31:25). (t)

Ale na tym nie koniec. W 1971 
roku podobnie jak w latach po­
przednich. odbywały sie rozgryw­
ki ligowe. W ekstraklasie zespół 
Surmy składający się z 3 senio­
rów, 3 seniorki, 2 juniorów i 2 ju­
niorki, wywalczył, bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce, powtarzając 
tym samym sukces z 1968 roku. 
Warto tu dodać, że na 10 miejscu 
znalazła sie poznańska Warta, któ 
ra dzięki dobrej końcówce urato­
wała się przed spadkiem do klasy 
niższej. Rezerwy Surmy biorąc 
przykład ze swoich starszych kole 
gów i koleżanek, zajęły pierwsze 
miejsce w II lidze (18 zespołów). 
Startujące natomiast w III lidze 
(36 zespołów') pozostałe wielkopol­
skie drużyny, uplasowały się na 
następujących pozycjach: Leśnik 
Poznań — 8, LKS Korona Buko­
wiec — 12. Start — Inwalidzi — 21.

Trzeba również wspomnieć o

Drugie losowanie
Toto-Lotka

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w II losowaniu w 
zakładach Toto-Lotka z dnia 9 
stycznia br stwierdzono: 8 rozw.
z 5 traf. prem.
288.982 zł.

wygr. po
259 rozw. z 5 traf. zw.

— wygr. po 8.926 zł. 14.292 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 242 zł, 249.703 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 13 zł.

sukcesach indywidualnych. Nie­
wątpliwie największe odniósł Woj 
ciech Szymańczyk. Poza zwycię­
stwem we Wrocławiu (w wielobo­
ju Ł-2AB uzyskał najlepszy w hi­
storii mistrzostw Polski rezultat 
2333 pkt.), zajął czwarte miejsce 
na mistrzostwach świata w Anglii 
w strzelaniu 2X30 m a w wielo­
boju Ł-2AB uplasował się na 16 
pozycji. Jest to najlepsze miejsce 
uzyskane przez polskiego łucznika 
na dotychczas rozegranych mi­
strzostwach świata. Dodajmy do 
tego pierwsze miejsce w Turnieju 
Krajów Demokracji Ludowej, 
gdzie Szymańczyk pokonał m in. 
wysoko notowanego Sidoruką ze 
Związku Radzieckiego.

Polska na Olimpiadzie w Mona­
chium reprezentowana będzie 
przez trzech łuczników 1 trzy łucz 
niczki. Wśród kobiet nie mamy 
raczej szans na zakwalifikowanie 
się .poznanianki do ekipy olimpij-? 
śkiej, natomiast wśród mężczyzn 
o olimpijskie paszporty wałcza W. 
Szymańczyk, T. Malicki i J. Waś- 
kowiak. którzy objęci zostali opie­
ką PKO1. Wydaje się, że najpoważ 
niejszym egzaminem, który będzie 
miał zasadniczy wpływ na osta­
teczne ustalenie reprezentacji Pol 
ski na IO. będą mistrzostwa Euro­
py,^ które w tym roku zorganizo­
wane zostaną w Luksemburgu w 
dniach 22—23 VII. Miej my nadzie­
ję, że nasi łucznicy wypadną tam 
jak najlepiej, a ich wyniki bę­
dą jeszcze lepsze niż w ubiegłym 
roku, który bez przesady można 
chyba określić jako bardzo po­
myślny dla poznańskiego łucznic­
twa. Piszemy poznańskiego, gdyż 
na terenie województwa ta dyscy­
plina sportowa nie ma zbyt wielu 
reprezentantów. Ale to już osobny 
temat, (s)

Pomoc domową, przyjmę.
Mieszkanie ------ Uczennica krawiecka, u- Pr fesor
Osiedle

W 7 ZESTAWIENIE WYLOSOWANYCH CYFR 
PGL-KOZIOŁKI-

Zgłoszenia w dniach 19— 
21 stycznia w gmachu Te­
atru, ul. 27 Grudnia 8/10.

_____________ _ K254 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Z. Jan 
ke, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.
_________ _ ___ 1621g

Gdyni, podczas którego dotrze i Sprzedam szczenięta" peL 
m. in. do wysp Morza Karaibskie | norodowodowe pudle śre- 
go. Po powrocie do kraju, fregata jdnie, brązowe, po cztero- 
będzie przechodziła przedolimpij- protnych złotych medali-
ską kosmetykę. Żaglowiec zosta-
nie wprowadzony do doku, dokład 
nie skontrolowany od stępki aż 
po czubki masztów, otrzyma nowe 
ożaglowanie (3000 metrów kwadra 
towych). Załogę „Daru Pomorza” 
podczas jego wizyty w Kilonii, 
stanowić będzie oprócz stałej ka­
dry oficerskiej i marynarskiej, 110 
słuchaczy wydziałów nawigacyj­
nych WSM w Gdyni i Szczecinie. 
Podczas zlotu fregata odwiedzi por 
ty w Kilonii, Lubece i Malmoe.

(s)

stach. Wałbrzych, Tysiąc 
lecia 2, tel. 87-79. K339
Sprzedam pudelki 6-tygo- 
dniowe, średnie, pełnoro- 
dowodowe. Poznań, Żu-
rawia 7 m. 8. 2876g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 1890g
Sprzedam Wielką Encyklo 
pedię Powszechną, Tele-

liceum

Prowadzi Schuba
Zielińska dziewiętnasta

Na mistrzostwach Europy w łyż­
wiarstwie figurowym w Goetebor-
gu rozpoczęła się czwartek
jazda obowiązkowa kobiet. Po 
trzech pierwszych figurach pro­
wadzenie objęła broniąca tytułu 
mistrzowskiego. 20-letnia Austriacz 
ka B. Schuba. Już po pierwszej 
figurze wysunęła się ona zdecy­
dowanie na czoło, by na półmet­
ku jazdy obowiązkowej zapewnić 
sobie przewagę ponad 46 pkt. 
nad drugą zawodniczka, którą oka 
kazała się nieoczekiwanie Szwaj­
carka Ch. Walter, Tuż za Walter 
znajduje się w klasyfikacji Włosz 
ka R. Trapanese. a dopiero dwa 
następne miejsca zajmują specja­
listki jazdy dowolnej Węgierka 
Z. Almassy i mistrzyni NRD, S.
Morgenstern.

Mistrzyni Polski, Zielińska

fon 643-35. 1738g
Sprzedam sypialnie w do 
brym stanie. Chociszew-
skiego 40 m. 10. 1981g
Wosk pszczeli 100 kg sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2079g.
Sprzedam bardzo tanio 
maszynę do szycia „Wes­
ta”, ścieg prosty. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2000g.

Samochody
Kupię przyczepkę do pol­
skiego Fiata. Telefon 
322-62, po godz. 16.

3653g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
bardzo dobry. Gostyń —
tel. 539. 1987p

znala-zła się po pierwszym dniu 
na 19 miejscu, ale straciła niewie 
le punktów do wyprzedzających 
ją zawodniczek. Od zajmującej 
10 pozycję Holenderki de Leeuw
Polkę dzielą tylko

Mistrzem Europy 
figurowym został

24,6 pkt.

w łyżwiarstwie 
Czechosłowak
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KAŻDA Z 49 LICZB 
TYLE RAZY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA OD 
POCZĄTKU ISTNIENIA
DO 765 GRY 26.XII. 1971 r

ł Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem oraz dwie 
działki budowlane w Zdu 
nach. Wiadomość: K. Gro 
cholska, Zduny k. Kroto­
szyna, ul. Mickiewicza 36

K34Ó
Dom piętrowy z ogrodem, 
30 drzew owocowych nad 
rzeką, w Kaszczorze, po­
wiat Wolsztyn — sprze­
dam. Edward Miś, Gro­
dzisk. Mossego 9. 1985p
Dom jednorodzinny z o-
gr orłem 0,61 ha sprze-
dam. Poniec, ul. Rydzyń- 
ska 1, pow. Gostyń. lOlp

Pracownicy poszukiwani

K285

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Poznań -Wilda, ul. Dzierżyńskiego 390 zatrudni
natychmiast:

MURARZY, CIEŚLI, BLACHARZY, DEKARZY.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się codziennie

pod w. wym. adresem. KI 0058
Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa w 
Poznaniu — Zakład w Gnieźnie, ul. Surowieckiego 9 
(dawna ul. Długa) — zatrudni natychmiast:

MALARZY i LAKIERNIKÓW, również przyu­
czonych, na bardzo dobrych warunkach płacy. 

। Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja 
i Szkolenia Zawodowego i Ewidencji Osobowej WZMB 
! w Gnieźnie, ul. Surowieckiego 9. ^10014

Sprzedam Volkswagen pól 
bagażowy, 1967. Szczecin, 
tel. 758-42. 1735g
Sprzedam P-70. Ostroroga 
23 m. 3, po godz. 16. tel. I

Ondrej Nepela przed Siergiejem 
Czetwieruchinem (ZSRR) i Patric­
kiem Pera (Francja), (ot)

Niedziela godz. 11.20

Grunwald — Śląsk 
w piłce ręcznej

Jak już informowaliśmy w nie­
dzielę. 16 bm. w sali przy ul. Mar 
Celińskiej, odbędzie się niezwykle 
interesujące spotkanie piłki ręcz­
nej mężczyzn o mistrzostwo I li­
gi. pomiędzy Grunwaldem Poznań 
i Śląskiem Wrocław. Ponieważ Te­
lewizja przeprowadzi w progra­
mie ogólnopolskim bezpośrednią 
transmisję z tego spotkania, ter­
min jego rozpoczęcia przesunięty 
został z godz. 12 ną godz. 11.20.

Jednocześnie organizatorzy za­
wiadamiają, że wejścia do sali zo 
staną zamknięte 10 minut przed 
rozpoczęciem meczu a bilety na­
bywać można w kasach przy sali 
w niedziele od godz. 8. Żadnej 
przedsprzedaży klub nie będzie 
prowadził, (s)

ie zapewnione, kończone 18 lat, potrzeb- 
Jagiellońskie 93 na. Adres wskaże „Pra- . .. J

_ ... -ki, chemii, r~—*m. 3, teł. 716-39, po 18.
3511g

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2354g.

chemii,
TeL 672-502.

67-29-71. 1783g
Samochód Lublin sprze­
dam lub zamienię na oso­
bowy. Władysław Rudziń 
ski, Tanowo koło Szczeci­
na, ul. Wojska Polskiego
127. 1893g
Sprzedam Syrenę 103, w 
październiku remont sil­
nika i karoserii i czarno­
biała przebieg ogólny 35 
tys. km. Jurga, Bożydar 
poczta Środa Wlkp. 5 km,
od Kórnika. 2018g
Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry Karol Rosłan, 
Czmoń po w. Śrem. 2019g
Trabant 601 z radiem w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 474-18.
______  2<69g

Sprzedam Zastawę 750, 
rocznik 1967. Leszno Na- 
rutowicza 87.2077g

® Lokale
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, komfortowe, cen 
trum, spółdzielcze — na 
3 - pokojowe, własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3072g.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła-
wa 46. piętro. 2108g
Bezdzietnemu małżeństwu 
wynajmę pokój, śródmie­
ście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2102g.

udzlela

rosyjskiego.

Magister, udziela korepe-
fizy- tycji i przygotowuje na 

studia w zakresie fizyki

Pracujący i studiujący po 
szukuje niekrępującego

2542g
i chemii. Poznań, Żydow-
ska 30 m. 4. 979g

Dnia 11 stycznia 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż, nasz kochający ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 71, śp.

+ Dnia 13 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

mój najdroższy mąż i ukochany ojciec

JAN RATAJCZAK JAN SIWIK

Pogrzeb 
o godz. 13 
stówie.

odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
na cmentarzu komunalnym na Miło-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. J4 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona 
RODZINA

Poznań - Antoninek, ul. Browarna 16. 3477g

W imieniu stroskanej rodziny

Ks. Jerzy Siwik
Poznań, ul. Niecała 8 m. 9. 3681g

Dnia ,12 stycznia 1972 r. zakończyła swe pełne 
ofiarności życie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 84 moja najukochańsza, dobra 
i troskliwa matka, jedyna siostra, szwagierka 
i ciocia

tDnia 13 stycznia 1972 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, w wieku lat 86, śp.

ZOFIA KWIATKOWSKA
z WYPYCHÓW

Kupię gospodarstwo rol­
ne powyżej 26 ha. Czesia 
wa Harzewska, Wylato- 
wo, pow. Mogilno. 102p 

0 Różne
Ogrzewany garaż do wy­
najęcia. Włodkowica 32.

2017g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, lakierowanie. 
Tel. 67-11-24. 3242g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4, 1262g

Matrymonialne
Wdowa lat 60, przystojna, 
na stanowisku, średniego 
wzrostu, materialnie nie­
zależna, z mieszkaniem — 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 66. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1989p.
Emeryt dobrej prezencji, 
bez nałogów, posiadający 
duży dom oraz 4,30 ha zie 
mi, poślubi niezależną ren 
cistkę — emerytkę lub ko 
bietę z dzieckiem, która 
ma uprawnienia do prowa 
dzenia gospodarstwa rol­
nego. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1497g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 75, z włas­
nym mieszkaniem, pozna 
panią samotną, do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1660g.
Panna kulturalna, wy­
kształcona, z mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna kawa­
lera do lat 40, z wykształ

pokoju kilka razy w ty- ceniem minimum śred- 
godniu. Płatna całość mie nim. Cel matrymonialny, 
siąca. Oferty „Prasa” , Oferty „Prasa”. Grun- 
Grunwaldzka 19 dla 2043g. waldzka 19 dla 1910g.

tDnia 12 stycznia 1972 r. zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 81 nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA CWIERTNIA
Z domu KIELISZEWSKA

i

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3491»

tDnia 13 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku
73 lat, namaszczony Olejami św., pełen do­

broci i poświęcenia ukochany mąż, najlepszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA z U-

prawnieniami bhp, grupa UBO 
Kierownika działu; na zastępcę

— TECHNIKA inst. sanitarnych wzgl. MECHANIKA 
na stanowisko st. ref. d/s normowania pracy;

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ENERGETYKA na 
stanowisko st. ref. techn. d/s programowania in­
westycji ciepłowniczych;

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW CIEPLNYCH 
na stanowiska kier. kotł. La Monte’a oraz do dzia­
łu kontroli i nadzoru eksploatacji urządzeń ciepl­
nych!

— REFERENTA EKONOMICZNEGO z praktyką d/s 
paliw stałych;

— MASZYNISTKI z kwalifikacjami;
— PALACZY c. o. i na kotły wysokoprężne typu Ła 

Monte’a i POMOCNIKÓW PALACZY;
— MONTERÓW urz. ogrz. z uprawnieniami spawa­

cza acetyl, i elektr.;
— ROBOTNIKÓW magazynowych;
— KONSERWATORA — ŚLUSARZA;
— KIEROWCÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr MPEC — Poznań, 
ul. Krauthofera 10. K10359
Fabryka Papy w Czerwonaku — zatrudni 

MĘŻCZYZN NIEKWALIFIKOWANYCH w dzia­
łach produkcji i transportu.
Zarobek dobry. Reflektujemy na pracowników 
miejscowych lub dojeżdżających z linii Wągro­
wiec— Poznań. „

Zakład nie dysponuje kwaterami dla pracowników' 
zamiejscowych. ' * K10260

Przetargi
Spółdzielnią Pracy „Obra” w Trzcielu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na opracowanie 
dokumentacji projektowo - kosztorysowej (technicz­
no - roboczej) na BUDOWĘ WARZELNI do gotowa­
nia wikliny.

Termin opracowania dokumentacji 10. III. 1972 r.
Do przetargu, który odbędzie się 25 stycznia 1972 r. 

o godz. 10 w Trzcielu, zapraszamy jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Oferty należy zgłaszać pod adresem: Spółdzielnia 
Pracy „Obra” w Trzcielu, z terminem do 24 stycznia 
1972 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu. K217

Dnia 13 stycznia 1972 r. zmarła moja kochana 
żona

MARIA LASZCZEWSKA
z domu WYRWAS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 19.39 na cmentarzu górczyńskim .

W smutku pogrążony
MĄŻ

3688g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 stycznia, 1972 r. zakończył swe pracowite

i pełne ofiarności życie w wieku lat 57, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy, pełen 
dobroci i szlachetności małżonek, nasz umiło- a 
wany ojczulek, dziadek, brat, teśi?; szwagier, ku­
zyn i wujek, śp.

STANISŁAW PŁACZEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z córkami, zięciami, wnukami

/ i rodziną
Poznań, ul. Łąkowa 18 m. 17. 3657g

WERONIKA MORAWSKA
z domu BEGALE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznie br. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

WOJCIECH MICHALSKI

o czym zawiadamia

Czesław Marciniak

Poznań, ul. Kraszewskiego 12. 3520g Poznań, ul. 23 Lutego 8 m. 7. 3667g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Kanteckiego 3. 3677g

tW dniu 12 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 64, namaszczo­
ny Olejami św., mój kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STEFAN KWASNIK

Dnia 11 stycznia 1972 r„ po 4 tygodniach bez­
owocnych zmagań ze skutkami tragicznego wy­
padku, zmarł nasz najdroższy syn, brat, wnuk, 
kuzyn, siostrzeniec i bratanek, radość i duma 
naszego życia, śp.

tDnia 12 stycznia 1972 r. po krótkotrwałej 
chorobie, zakończyła w wieku 66 lat swoje 
pracowite, pełne poświęceń życie, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa i oddana wnukom babunia, śp.

tDnia 12 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy 87 lat nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gąsiorowskich 9 m. 5. 3512g

TOMASZ MAJCHRZAK
przeżywszy lat 15.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żałobie pogrążona

Ul. Kasztelańska 58.
RODZINA

3464g

KATARZYNA JACKOWSKA
z domu MALINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

CECYLIA BARTEL
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 35 m. 4. 3672g Poznań, Urbanowska 20 m. 24. 35O4g
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+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
stycznia 1972 r. po długich cierpieniach zmarł 

w 13 wiośnie życia, nasz kochany, najlepszy 
syn. brat, wnuk, prawnuk, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

JACUŚ HERRMANN
uczeń VI klasy Szkoły Podstawowej nr 44.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, siostra, brat, dziadkowie
i rodzina 

Poznań, Wysockiego 2 m. 38. 3497g
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Piątek

Hilarego

Słońce: 7.58—16.06

TE*ATRY
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
NOWY — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”.
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 „Trąd” 
(poi. 16 1.).

APOLLO — g. 12.15, 14.30 „Bul- 
Htt” (USA 16 1.). g. 17. 20 „Kapitan 
Florian z młyna” (NRD 14 1.).

BAŁTYK — g. 9.30, 12.15 „Klę­
ska atamana” (radź. 14 1.), g. 15, 
17.30. 20 „Poskromienie złośnicy” 
(USA 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.), 
g. 16, 18. 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.), 

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Nie 
pije, nie nali. nie podrywa, ale...” 
(fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 19.30 „Jak roz 
pętałem II wojnę światową” (cz. 
III poi. 14 1.).

GWIAZDA — g. 19. 12, 14, 16. 
18, 20 „Żandarm się żeni” (fr 11 
1.).

KOSMOS — g. 17 „Popierajcie 
swego szeryfa” (USA 11 1.), g. 
19.30 SDKF „Jubilacik” („Torrea­
dor”).

MALTA — g. 16 ,18 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.), g. 20 „kar­
diogram” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pier­
ścień księżnej Anny” (poi. 11 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Kto wierzy w bo­
ciany” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Wiel­
kie wakacje” (fr. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.38, 20 
„Damski gang” (ang. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 16 Impreza no­
woroczna, g. 19.30 „Przystanek au­
tobusowy” (USA 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Akcja Brutus” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17, 19.30 „Nowa misja korsarza” 
(fr. 11 1.).

SCALA — g. 16 „Ucieczka King 
Konga” (jap. 11 1.), g. 18 .20 „Je­
stem niewiernym mężem” (fr. 16 
1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Jezioro sta­
rej sowy” (NRD 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Nie lubię poniedziałku” 
(poi. 11 1.).

WARTA — g. 10 12.30 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 15, 17.30 
„Zabójcy” (USA 18 1.), g. 20 DKF 
UR ZMS (seans zamkn.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.).

WILDA — g. 10, 13. 17.15 i 29 
„Mayerling” (fr. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Wy­
zwolenie” cz. I i II (radź. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.38 — Kon­

cert symfoniczny: solista — Ed­
ward Auer (USA) — fortepian, dy 
rygent — Renard Czajkowski. 
Chór Żeński „Pro Sinfonica” z 
Nowego Tomyśla i Grodziska.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
teł. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 1 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 28) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (uL Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedŁ 1 święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 28) — czynne od 
18—7 w niedziele ł święta — cała 
dobę; chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, nledz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbaty 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskle 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe. teL 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
(całą dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53. Starołęcka 79. Dzierżyńskie­
go 394. Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Reportaż na zamówię 
nie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 
8.38 Dla domu < dla ciebie; 8.54 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
9 „Pożyteczna brzydula” — opow.; 
9.20 Przeboje ze Złotej Pragi; 9.40 
Dla przedszkoli: „Warszawski 
Wiatr”; 10.05 ..Godzina za godzi­
na” — fragm 4 pow.; 10.25 Kon­
cert muzyki operowej; 48.50 Cho­
roby weneryczne nadal groźne; U 
Dla klasy VIII (wych. obywatel­
skie): ZŃasz plan i nasza praca”; 
11.20 Ty... w piosence; 11.45 Postęp 
w' gospodarstwie domowym; 12.25 
Z poznańskie! fonoteki muzycz­
nej; 13 Dla ki. I—II (wvch. mu­
zyczne): „Zegary i zegarki”: 13.20 
Swojskie melodie gra Zespół 
Akordeonistów Tadeusza Wesołow
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Wokół nowej polityki mieszkaniowej

Co to znaczy-niższy procent wkładu?
Uchwały Rady Ministrów z 10 XII ubr. w sprawie no­

wych zasad polityki mieszkaniowej wywołały duże zaintere­
sowanie, zwłaszcza wśród tych, którzy oczekują na przy­
dział mieszkania spółdzielczego. Jedna z uchwał dotyczy bo­
wiem ul in. zasad finansowania budownictwa spółdzielczego.
Na niedawno zorganizowa­

nej konferencji prasowej dy­
rektor Oddziału Poznańskiego 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka-
niowego Tadeusz Skubi-
szyński, udzielił wyjaśnień na 
ten temat. Żywo interesuje on 
mieszkańców Poznania i Wiel­
kopolski, gdyż w przeważają­
cej większości nowe domy bu 
dowane są przez spółdzielnie 
mieszkaniowe.

Jak wynika z licznych zapy
tań kierowanych do redakcji,
wiele osób błędnie odczytało
nowe zarządzenie dotyczące
obniżki wysokości wkładów. 
Wprawdzie wkład w spóldziel 
niach lokatorskich obniżono z
18 — 22 proc, na 16 20
proc., jednak w praktyce nie 
oznacza to zmniejszenia kwo­
ty wpłacanej na mieszkanie 
spółdzielcze. Ostatnio ceny na 
materiały budowlane wzrosły, 
a także podniósł się standard 
budowanych mieszkań. Mimo 
to wkłady na mieszkania spół 
dzielcze utrzymywane były na 
tym samym poziomie. Powsta 
jące różnice, a były one dość 
znaczne, pokrywały spółdziel­
nie mieszkaniowe. Tym sa­
mym rósł ich deficyt, zmniej­
szający też możliwości inwe­
stycyjne.

Przy obliczaniu według no­
wych zasad wkład będzie w

tym roku nieco wyższy. Wstęp 
nie obliczono, że np. na dwóch 
największych osiedlach miesz­
kaniowych Poznania na Rata­
jach i Winogradach różnica 
ta wyniesie od 600 — 1800 zł, 
w zależności od wielkości 
mieszkania. Członkowie spół­
dzielni mieszkaniowych mogą 
jednak liczyć na pomoc za­
kładów (Zakładowy Fundusz 
Mieszkaniowy) i PKO. W za­
leżności bowiem od udzielanej 
pomocy finansowej (najczęś­
ciej 1/3 całości obowiązujące­
go wkładu) te dwa źródła bę­
dą wyrównywały wsporhniane 
różnice. W przypadku, jeśli ca 
ły wkład złożony został przez 
członka spółdzielni bez pomo­
cy zakładu pracy czy PKO, 
ewentualną różnicę musi on 
pokryć sam.

Wypada tu dla jasności dodać, 
te procent wkładu oblicza się od 
wartości przyznawanego mieszka­
nia. Nie dolicza się do tych kosz 
tów jednak tzw. kosztu stanu ze 
rowego budynków realizowanych 
na terenach szkód górniczych oraz 
na terenach wymagających spec­
jalnego posadowiania (fundamen­
towania).

Inne novum, jakie wprowa­
dza uchwała Prezydium Rzą­
du w zakresie budownictwa 
spółdzielczego, to zasada prze 
dłużenia spłaty zaciągniętego 
kredytu (zadłużenia) z 45 na

nie przekraczała 40 m kw. Od 
tego roku będzie się budowa­
ło więcej większych mieszkań 
(44 — 45 m kw.). Zwracać się 
też będzie większą uwagę na 
poprawę jakości, zwłaszcza 
wykończenia wnętrz. Stosowa­
na też będzie zasada mebli 
wbudowywanych. Okazało się 
bowiem, że lokatorzy nowych 
mieszkań chętnie goćjzą się (za 
dodatkową opłatą) np. na wy­
posażenie kuchni w meble 
segmentowe (a)

Klub Seniora
znalazł mecenasa

Sygnał czytelnika pomógł

Uwaga, 
dziennikarze!

Zapowiedziane na dzisiaj 
spotkanie dziennikarzy z sekre 
tarzem KW PZPR Janem Paw 
lakiem organizowane przez sek 
cję kulturalno-społeczną Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich zostaje przełożone na 
późniejszy termin.

(na)

AKTUALNOŚCI
• Kareł Gott — słynny piosen 

karz czechosłowacki przybywa 
do Poznania. Jego koncerty za­
powiada „Estrada" na 18 bm. o 
godz. 17 w sali Opery, a 19 bm. 
o godz. 19 w auli UAM. Piosen­
karzowi towarzyszyć będzie Ale 
na Ticha, która na estradach 
CSRS pojawiła się w 1960 roku.

• Tradycyjne spotkanie nowo 
roczne dla emerytów i renci­
stów odbyło się ostatnio w Pre­
zydium RN Poznania. Uczestni­
czyło w nim 140 byłych pracow 
ników Prezydium. Z aktualnym 
rozwojem miasta zapoznał ze­
branych sekretarz Prezydium RN 
— Józef świtaj. W części arty­
stycznej wystąpili soliści Ope­
ry oraz rysownik H. Derwich. (c)

skiego; 13.49 „Więcej. lepiej, ta­
niej”: 14 Reportaż literacki; 14.29 
Kompozytor tygodnia — A. Skria 
bin; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 ..Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.40 
Telefony i piosenka; 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady: 19.30 „Społem dla wspólne­
go dobra”; 19.45 Koncert życzeń; 
20.30 A to moja tańcula — wyko 
naja kapele regionalne; 21 Gos­
podarskie rozmowy; 21.15 15 mi-
nut dla 
„Broszka”

Elli; 21.30 Teatr PR
słuch.; 22 Magazyn

studencki: 23.10 O 00 tu chodzi ; 
23.15 Koncert muzyki kameralnej; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za 
granicznej dla rodzin w kraju; 
O.3o Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 Spie 
wa „Mazowsze”: 9 „Górnik” — 
ekspres muzyczny; 9.35 Z tycia 
ZSRR; 9.55 W kręgu Offenbacha; 
10.25 „W ostatniej godzinie” — 
frągm. pow.: 10.45 Kompozytor ty 
gódnia — A. Skriabin: 11.34 Ka­
rol Filip Emanuel Bach — Kon­
cert Es-dur na organy, smyczki i 
basso continuo; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Alabama” — 
opow.; 13.30 10 minut na ludowo; 
13.40 „Martwe dusze” — fragm. 
pow.; 14.05 Muzycznym kuligiem 
po Polsce: 14.30 Estrada przyjaźni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert chóru a capella PR i TV w 
Krakowie p/d T. Dobrzańskiego; 
15.20 Gwiazdy Harlemu: 15.35 Czy 
tamy „Ruch Muzyczny”; 17.15 „O 
konińskich szermierzach”: 17.25 Po 
znański koncert życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Felieton aktual­
ny; 18.20 „Widnokrąg”; 19.15 
14 lekcja jęzvka angielskiego — 
„Ali Round the Clock”: 19.31 Kon
cert symf. Wielkiei Ork. Symf.
PR i TV z sali Radiowego Domu 
Muzyki im. Grzegorza Fitelberga 
w Katowicach; 21.33 Wariacje na

60 
na
V3 
to 
rat

lat. Nadal jednak utrzyma 
zostaje zasada umarzania 
zadłużenia. Przyczyni się 
do obniżenia miesięcznych 
spłaty kredytu, a tym sa-

Zaczęło się całkiem zwyczaj 
nie. Członkowie grunwaldzkie 
go Klubu Seniora, prowadzo­
nego przez Polski Komitet Po 
mocy Społecznej, odbyli cało­
dzienne wycieczki do ośrod­
ków wczasowych poznańskiej 
Spółdzielni Ochrony Mienia 
w Karpicku i Ustroniu. Nie po 
jechali z pustymi rękoma. Za­
brali ze sobą własny montaż 
słowno-muzyczny, by uroz­
maicić pobyt .wczasowiczom. I 
wtedy Spółdzielnia postanowi 
ła objąć nad Klubem patronat.

„Usługi” są dwustronne. 
Spółdzielczy komitet patronac 
ki uczestniczy w opracowywa­
niu budżetu Klubu wspomaga 
jąc go finansowo, grunwal­
dzcy seniorzy czynnie włączą 
się w organizowanie różnych 
imprez dla członków inwalidz 
kiej Spółdzielni Ochrony Mie­
nia.

ustalić sprawców marnotrawstwa
Z marnotrawstwem mienia społecznego spotykamy się pra­

wic na każdym kroku. Ileż to tysięcy złotych wyrzucamy do­
słownie w błoto, tylko dlatego, że nieodpowiedzialni ludzie 
dewastują ławki lub lampy w parkach czy też psują insta­
lacje elektryczne na klatkach schodowych domów. Marno­
trawcami są nie tylko notoryczni chuligani. Nie brak też 
osób, które — kierując się maksymą „to nie moje” — niszczą 
wspólne dobro.

materiałów budowlanych. Sto­
sunek niektórych pracowni­
ków budowlanych do państwo 
wej, a więc i naszej wspólnej 
własności jest często zbyt lek­
ceważący. Niepokoi to i wywo­
łuje sprzeciw u ludzi odpo­
wiedzialnych, jak w określo­
nym przypadku u pracownika 
urzędu telekomunikacyjnego.

Obyśmy podobnych sygna­
łów i interwencji mogli odno­
tować więcej. Nad zjawiskami, 
jak opisane nie można bo­
wiem przechodzić obojętnie. 
Bo, nic tak nie pogłębia bez­
karności, jak właśnie obojęt­
ność i milczenie świadków wi­
docznego marnotrawstwa.

A czytelnikowi, który w opi­
sywanej sprawie zatelefonował 
do redakcji, za ten sygnał dzię 
kujemy, (an)

mym zapewni utrzymanie o- 
płat czynszowych za spóldziel 
cze mieszkania lokatorskie — 
mimo wzrostu kosztu utrzy­
mania — w zasadzie na do­
tychczasowym poziomie. ,

Praktycznie zasady nowego fi­
nansowania uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego zmie­
rzają do regulacji wkładów w o- 
oparciu o realne ceny budowni­
ctwa w ogóle. Dodajmy tutaj, że 
jeśli przed podwyżką cen na ma­
teriały budowlane koszt 1 m kw. 
powierzchni użytkowej na Rata' 
jach i Winogradach wynosił oko­
ło 3400 zł, to obecnie kształtuje 
się on średnio na poziomie 4009 
zł.

Natomiast nie ulega wątpli­
wości, że spółdzielcze budow­
nictwo zmierza do oddawania 
mieszkań większych i lepiej 
wyposażonych. Do niedawna 
średnia wielkość mieszkania

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
zawiadamia mieszkańców oraz za­
kłady pracy, że w związku z pra­
cami inwestycyjnymi i konieczno­
ścią przeprowadzenia konserwach 
urządzeń wodociągowych w dniu 
16 stycznia br. w godz. od 6—18 — 
nastąpi
OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ.
Uprasza się mieszkańców i zakła 

dy pracy a szczególnie w wyże 
położonych dzielnicach miasta o 
dokonanie odpowiednich zap?ców
wody. M219

temat topól Aleksandra Rymkie­
wicza; 21.43 Melodie rozrywkowe;
22.33 Dziś wieczór 
Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30 12.05, 14,

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

gramy; 23.20 H.

5.30. 6.30, 7.30,
16. 19, 22, 23.50.
UKF 66,62 MHz
pasma 20. 31. 41

i 49 m; 7.50 Mikrorecital Urszuli 
Dudziak; 8.05 Mój magnetofon;
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Je-
go dwie żony’ ode. 29 pow.
9.10 Sałatka po włosku (Lublin);
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Muzyczne 
słabostki Ich Królewskich Mości 
— Alfonso del Sabio; 10 Język nie 
miecki; 10.15 Audycja Radia ONZ;
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Cu 
dzoziemka” — ode. 27 pow.; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na łódzkiej antę 
nie; 15 Kawałek Polski w Higasi 
Murajana — gawęda; 15.10 Album 
muzyki rozrywkowej; 15.35 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 15.50 
Tu Studio Gdańsk; 16.15 L. van 
Beethoyen — Sonata fortepianowa 
G-dur op. 14 nr 2 — gra Swia- 
tosław Richter — fortepian; 16.30 
Wariacje na tematy rosyjskie;
17.05 Quodłibet, czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Jego dwie ionv” — ode. 
30 pow.; 17.40 Rewelersi z patefo- 
nu i magnetofonu: 17.55 Radiowa 
encyklopedia kultury: 18.20 „Zapy 
tam ptaków” — śpiewa Mira Ku- 
basipska; 18.35 Mój magnetofon;
19 /Powieść w wyd. dżw „Og­
niem i mieczem” — ode/ 6; 19.30 
Tylko po hiszpańsku; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Mistrzo­
wie nastroju; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy: 21.50 Ope 
ra Tygodnia — Gioacchino Rossi-, 
ni: „Kopciuszek”; 22.08 Gwiazda; 
siedmiu wieczorów — Ike i Tinę 
Turner; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Wiersze J. Przybosia; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów —
„Dwa 
teusz”:

mity: Parslfal Prome-
23.50 Na dobranoc śpie-

wa Sylvia Vartan.
WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 

18.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

Klub ma już w tym zakre­
sie spore tradycje. Ostatnią je 
go imprezą była choinka no­
woroczna, na którą grunwal­
dzki zarząd PKPS przygoto­
wał 100 paczek — dar kilku 
poznańskich spółdzielni. W 
najbliższym czasie w Klubie 
odbędzie się zabawa karnawa 
łowa. Jego uczestnicy, w ra­
mach terapii zajęciowej, przy 
gotowują już kwiaty, czapecz 
ki, kotyliony, dekoracje, (bw)

Dla zapobiegania złu bardzo 
cenny jest każdy przejaw wal­
ki z marnotrawstwem bowiem 
tylko wspólne działanie prze­
ciwko wandalizmowi i bez­
myślności może dać oczekiwa­
ne rezultaty.

W naszej redakcyjnej pra­
cy często spotykamy się z 
właściwą postawą mieszkań­
ców. z ich reakcją ną zło wy­
rządzane naszej gospodarce. 
Przykładem może tu być ostat 
nio sygnał jednego z pracow­
ników Okręgowego Urzędu 
Telekomunikacji Międzymia­
stowej (Oddział Urządzeń Mię­
dzymiastowych) przy ul. 23 
Lutego.

Nasz czytelnik ż okna poko­
ju biurowego zauważył, że na 
pobliskim placu budowy dwóch 
pracowników budowlanych 
zakopało do dołu kilka taczek 
masy betonowej. Obserwator 
skonstatował jednocześnie, że 
nie chodziło bynajmniej o wy 
kop przygotowany pod funda­
menty.

Natychmiastowa nasza inter 
wencja w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 — bo ono 
jest wykonawcą tej inwestycji 
— potwierdziła obserwa­
cję naszego czytelnika Po 
sprawdzeniu faktu przez na­
czelnego inżyniera PPBP 
nr 2 okazało się, że fak­
tycznie dwie taczki masy be­
tonowej zostały zmarnowane. 
Za ten czyn dwóch pracowni­
ków przedsiębiorstwa ukara­
no, obciążając ich, m. in. kosz­
tami zniszczonego materiału 
budowlanego, zdatnego — jak 
stwierdzono — do użytku.

Opisany tu przykład nie 
jest, niestety, wyjątkiem. Nie­
jednokrotnie na łamach „(Tło- 
su” piszemy o marnotrawstwie

Okiem i uchem..

Ukradł kowal

Nowy obiekt na MTP

powiesić szewca
Jestem członkiem Spółdziel­

ni Budowlano — Mieszkanio­
wej „Blok” — mówi pan Wi­
told W„ — w której budynku 
przy ul. Mylnej 54a mieszkam 
od roku 1969. W tych dniach 
zarząd Spółdzielni zawiadomił 
mnie i wspóllokatorów, że o- 
płaty za c. o. i eksploatację 
wzrosną od roku przyszłego. 
Powiadomiono mnie również, 
że te podwyższone opłaty obo­
wiązywać będą najpraiodopo- 
dobniej wstecznie tj. od roku 
1970. Spowodowałoby to konie 
czność dość znacznej spłaty 
tzw. wyrównania, którą to 
kwotę musiałbym uiścić spół­
dzielni.

Wydaje mi się, że rozumiem 
dlaczego opłaty będą wyższe. 
Od daiona obserwuję z okna ' 
mojego mieszkania osiedlową j 
składnicę opału. Widzę jak róż 
ni złodziejaszkowie korzysta­
jąc z tego, że składnica jest 
nieopłotowana rozkradają wę­
giel. Widocznie dowiedziano 
się o tym też w Spółdzielni, bo 
tydzień temu przywieziono e- 
lementy parkanu do oplotowa 
nia składu opału. Jak przywie 
ziono tak i pozostawiono. Le­
żą spokojnie nie zmontowane, 
a złodzieje nadal mają swobod 
ny dostęp do węgla.

Czy w tej sytuacji my, loka­
torzy, mamy ponosić konse­
kwencje finansowe za bałagan 
panujący w spółdzielni „Blok”.

Wysłuchał: (map)

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM T: 8—8.35 

— TV Kurs rolniczy — Ekonomika 
produkcji trzody chlewnej: 9 — 
Dla szkół kL VII — „Z elektronika
na co dzień”; 9.30 Kociaków
nie zabieramy” — fab. film cze­
chosłowacki; 10.55—11.25 — Dla 
szkół — Fizyka kl. VII — „Zasady 
zachowania energii”: 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII — „Moje miejsce w 
klasie”; 12.45—13.15 — Dla szkół —

• Przy głównym wejściu na te­
reny Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich powataje 
od szeregu miesięcy nowy 
budynek. Będzie to w przy­
szłości 6-kondygnacyjny Pa­
wilon Obsługi Wystawców, 
w którym przyjmowani będą 
krajowi I zagraniczni goście 
MTP. W gmachu znajdą się 
także pomieszczenia dla przed

sygna

Tel 657-18. godz. 8.30-15 |

Przysposobienie obronne ki.
II-III lic. „Środki i sposoby roz­
poznawania skażeń”; 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka I rok

,Reguła
„Krzywizna”; 16.30
16.40 — Dla dzieci -

de 1’Hospitała” oraz
- Dziennik;
Pora na Te-

lesfora: 17.35 — Telereklama; 17.45 
— Za kierownica; 18.15 — Kronika 
i aktualności; 18.40 — „Najkrótsza 
recenzja” — Lech Zahorski: 19 —
„Turystyka — sport wypoczy-
nek ludzi pracy”; 19.28 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.65 — „Muzyka 
lekka, łatwa i przyjemna”. Scena­
riusz i ret. — J. fezeszewski. Pro­
wadzi L. Kydryński; 20.30 — Kraj 
— tygodnik społeczno-polityczny; 
21.10 — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na lo-\ 
dzie — tańce (Goetehorg) — (ko­
lor); 23 — Dziennik; 23.20—0.25 — 
Politechnika — (powt.).

PROGRAM II: 17.10 — „Z prasy 
nąukowo-technicznej”: 17.20 — Lu 

i sprawy — OTV Katowice na
/ekranie; 17.50 — 
„Wysoka fala”

Polski film TV —
z serii

pancerni i pies”) 18.40
„Czterej 
- Lekcja

języka rosyjskiego (14); 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — „Soliści 
z Zagrzebia” — wystąpi światowej 
sławy zespół kameralny — w reper 
tuarze utwory: Vivaldiego i Mo­
zarta; 20.30 — TV Giełda Wynalaz­
ków: 21 — 24 godziny; 21.10 — Pol 
ski film dokumentalny: „Na to­
rach” i „Szkoła Podstawołva” 21.50 
— Powtórzenie 13 lekcji j. ang.

stawicielstw Ministerstwa
Handlu Zagranicznego i Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego, a także Ośrodka Praso 
wego MTP wraz ze wszystki­

mi jego agendami.
Gmach ma być przekazany 
do użytku w 1973 r. na 42 
MTP. — Na zdjęciu — inwe­
stycja w obecnym stanie, (c)

Fot. K. Przychodzki

Karty wstępu 
na Bal Prasy

W sekretariacie Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
— Poznań, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 24, można się już zao­
patrzyć w karty wstępu na Ju 
bileuszowy XV Bal Prasy, któ 
ry odbędzie się w sobotę, 5 lu 
tego br. w salach poznańskiej

• Do Osiedla „Lubonianka” w 
Luboniu należą również dwa dwu- 
i trzypiętrowe stare bloki, w któ­
rych w dalszym ciągu nie ma 
skrzynek na listy. Doręczyciele z 
tego powodu niechętnie obsługują 
ten rejon.
• Lokator z ul. Powstańczej 7, 

prosi o pomoc, gdyż jego interwen 
cje w Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „H. Cegielski” nie po 
magają. Od 31. 12. 1971 lokatorzy ma 
ją zimno w mieszkaniach. Nocą kalo 
ryfery są zupełnie zimne. Druga 
sprawa to ciągle otwarte drzwi 
wejściowe do budynku — uszko­
dzony zamek i samozamykacz.
• Przed skrzyżowaniem ul. Sza-- 

marzewskiego z ul. Polną ustawio 
no znak ostrzegawczy — stop. Cóż 
z tego skoro nie widać go wie­
czorem bowiem zapomniano o pod 
świetleniu.
• Mieszkańcy Osiedla Rzeczypo 

spolitej informują, że mają duże 
trudności z dojściem do bloku 01* 
73—85. Chodnik ułożono, lecz nie­
dbale. jezdnia pełna dziuf po wy­
montowanych szynach i podkła­
dach byłej kolejki.

Adrii.
Wobec 

sowania 
zwlekać

ogromnego zaintere- 
balem radzimy nie 

z rezerwacją stolika.

A Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Osiedla Młodych informuje, że 
uporządkowano oraz oświetlono 
teren wokół bloku nr 61 na Osie­
dlu Piastowskim.

A poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych z 
ul. Jeżyckiej 42 usunęło słupy te­
lefoniczne, z ul. Rakoniewickiej.


